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LA CZA: A KEY "RET A w z RICA 


Piątek, 27 


. Lutego 1908. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 
z wyjatkiem dni poświątecznych. i 


Numer pojedyńczy kosztnie w miejseu 10 hal., 


pocztą 16 hal — Biwa Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego L 12. — Hkspodycyn miejscowa, 
w ĄAseneyi dzienników Sł Satcław-tiaga, Pasaż 


Hdausmansa I. 9 — Listy należy frankować. 
iekłamacpe otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 85. 


i 


| 

| 

| - 

| od 1 lipca do końca grudnia, twiercroczni i 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie [6 K., kwartalnie 8K. 


miesięcznie 2 K. 70 h.— W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 b. miesięcznie, We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewadnik naukowy i Htaraski", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- i 
półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 


„Przewednih” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


| 
| 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
| kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, agłoszenia zaś takelaryczna i liez5owe po 
20 hal. od jednego wiersza miary potitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokoławskiega 
Ws Lwowie Pasaż Mausmanna l. 9. i w biurze Lu- 
dwika Picknz ul. Karola Ludwika ! 9; we Franegi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego zarządzenia ma być no- 
szoną po zgonie Jego Królewskiej Wysoko- 
si Mikolaja księcia Wiirttemberskie- 
co Żałoba dworska, począwszy od czwartku 
dnia 26 lutego b. r. przez sześć dni, a to 
równocześnie z żałobą dworską, ustanowioną 
po zgonie Jej Ces, i Król. Wysokości Naj- 
dostojniejszej Arcyksiężnej Elżbiety, 


Fan Minister kandlu zatwierdził po- 
nowny wybór Lazara blocha, na prezy- 
denta, a Michala Kulaka, na wiceprezy- 
denta Izby handlowej i przemysłowej w Bro- 
dach na r. 1903. 


P. Namiestnik przeniósł konisarza po- 
licyi, Wiktora Sienkiewicza. z Przemy- 
sla do Lwowa. a koncypistę polieyi. Mikola- 
ja Lokawskiego, ze Lwowa do Prze- 
myśli. 


- 
c aet 


Laowski c s. wyższy sąd krajowy prze- 
niósł oficyałów kancehiwyjnych : Karola Bin- 
dora. vc. k. sadu krajowego we Lwowie, zo- 
stającego w czynności przy c. k. Nadproku- 
ratoryi Panstwa We Lwowie, do c. k. sadu 
krajowego wyższego we Lwowie, oraz Wia- 
dysława Sehetynę. z Tarnopola i Ka- 
rola Steina z Fołotwiny, obydwóch de 


3) 


Kazimierz Tetmajer. 


Pb Pa 


Zbójecka chałupa. 


A POLOWE IE 


(Ciąg dalszy). 


SPP 


Tam widział on także rożhaczną walkę 
niedźwiedzia z wilkami, których bylo pięć. 
Bér cały trząsł się Od vyku i charkotu, a 
kurzawa młodego sniegu wzbijała się nad 
kupą zwierząt w powietrze. Niedźwiedź za- 
skoczony znienacka nie zdążył uciec do lasu 
ku drzewom i wilki go przysiadły. Sanek 
patrzał z drzwi zbójeekiej chałupy z dubel- 
tówką w ręku, na tę walkę. Było mu skóry 
niedźwiedziej żal. ale był ciekawy, kto zwy- 
cięży. Niedźwiedź bronił się mężnie, a cofał 
ku lasowi z pomiędz: młodych smreezków. 
Aż się wojenna dusza Samkowa radowała, 
patrząc, edy potężny zwierz wspinał się na 
tylnie łapy i machał moenemi ramionami, 
rycząć i sapine. Ale zręczne wilki uskaki- 
wały w bok, a drogę do lasu zagradzały. 
Już jeden uderzony w głowę, runa! z jękiom 
na śnieg. wylewają juchę rozdartą paszczą; 
już drugi z rozprutym pazurami brzuchem 
wyleciał wysoko w powietrze i padł tarzać 
się we własnych krwawych wnętrznościach ; 
gdy największemu z wilków udało sią z tyłu 
na niedźwiedzia skoczyć 1 po Za uszy wbić 
mu kielce w kark. Wtedy drugi wilk ucze- 
pił mu się gardła, a trzeci również na kark 
skoczył. Przyduszony ! zdławiony niedźwiedź 
upadł, rozkrzyżowująe łapy. Teraz uczynił się 
jeden potworny kłąb ciał i taki jęk, ryk I 
charkot, pomięszany z wyciem dwóch obok 
konających wilków, iż Samkowi strzelba 
drżała w rękach od przejmującego wrażenia. 
Może pół godziny zeszło na przewracaniu 
się potwornem walczących zwierząt, które 
splątały się tak, że trudno było jedno od 


e. k. sądu krajowego we Lwowie, wresz- 
cie Menaschego OQsterna, z Mielnicy do 
Stanisławowa; tudzież kaneelistów sądowych: 
Władysława Aloizego Lissowskiego, z 
Żabiego do Sanisławowa, Józefa Bajera, 
z Rudek do Sambora, Eizyka Wolfa Brei- 
ta, z Załoziee do Tarnopola, Michała Ea p- 
kę, z Sołotwiny do Ńzezerca, Jana Bie- 
szczanina, z Buczacza do Jarosławia, Jó- 
zefa Kastorego, z Rożniatowa do Sołotwi- 
ny, Franciszka W olanina, z Rymanowa do 
Buczacza, Jana Dziadosza, z Ustrzyk do 
Rudek, Bolesława Śmutka, z Łopatyna do 
Żabiego, Józefa Mądrackiego, z Liska do 
Lopatyna, Władysława Lysakowskiego, 
z Podbuża do Załoziee, Jerzego Leona H u s- 
sa, z (iwożdźea do Rawy, Andrzeja Po- 
dulkę, z Rymanowa do Pzemyślan i Kazi- 
mierzą Michałowskiego, z Wojniłowa 
do Popatyna, oraz zamianował kaneelistami 
sądowymi: ekspedyenia pocztowego c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, Pio- 
ira Mykietinka, dla Husiatyna, komen- 
dantów posterunków tytul. wachmistrzów 5 
komendy, c. k. żandarmeryi, Jana Bad ywy- 
Fa, dla Kalnsza i Michała Bobrowskie- 
50, dla Sołotwiny; podoficera rachunkowego 
v0 palku piechoty, Jacentego Ludwika $ tu- 
iE ONE ie Ualiavin E 
kowego 15 puiku piechoty, Emanuela Ase h- 
kenazego., dla klnsiatyna; podoficera ra- 
chuaukowego 11 pułku artyleryi, Józefa Men- 
dia Brand a, dla Mielnicy; podolicora ra- 
chunkowego 77 pułku piechoty, Edwarda 
Kreidenborga, dla Skałala : podoficera 


drugiego odróżnić. Wreszcie niedźwiedź za- 
gryziony przestał się bronić, a wilki czerwo- 
ns cale od posoki z ran, poczęły szarpać je- 
go MIĘSO i ehłeptać krew. Wtedy Samek 
dwoma strzałami zabił dwa, a trzeci uciekł. 
„Opowiadał on to, wróciwszy do domu, 
w ciepłej izbie wieczorem, jedząc dymiącą 
bryję, obficie polewaną gorącem słodkiem 
mlekiem, a uważnie słuchała go żona, z ga- 
zdowsilego rodu Sobczaków, trzech synów 
dorodnych i trzy piekne córki o wysokich 
piersiach i krasnych twarzach, które płótno 
tkały na krosnach, póki dnialo, a teraz sie- 
dząc ta na lawie, ta na konewce, owa na 
krzesei U, boopierały okrągłe brody na rè- 
kach, 1 sluchały jednej z tyeh cudnych opo- 
wieści, które tatuś z gór przynosić byli zwy- 
kli. Sluchali także dwaj knmotrowie, przyja- 
ciele | towarzysze Samkowi, wieley polowa- 
cze, Jasiek Walezak ze Skibówki i Maciek 
Tatar od Tatarów, popijając wino węgierskie, 
które przed nimi postawiono, i pykająe z 
fajek dym gesty i duszny. Jutro mieli się 
oni wraz Z Samkiem wybrać ku zbójeekiej 
chalupie po Skóry pobitych zwierząt, które, 
choć połargane w walce, nie tracily warto- 
ści, 0TAZ po mięso i sadło niedźwiedzie, wielce 
we wszelkich chorobach zbawienne, o ile nie 
zniweczą bogatego łupu inne wilki, rysie, ti- 
sy, ktny i ptaki drapieżne. . 
„lam miał też Samek przedziwne wi- 
dzenie, po którem powiadali, że choćby jaki 
zły był. do nieba pójdzie, gdy mu Pan Bóg 
taką rzecz za życia ujrzeć pozwolił; ale on 
zły nie był. 
Nieszczęście chciało, że wybrawszy się 
z dwoma towarzyszami w Mięguszowieckiej 
Dolinie świstaki ryć, natrafił on tam na sie- 
dmiu strzeleów liptowskich i dostał kulą w 
bok. Nie bylby on jej dostał, bo mieli czas 
uciekać, i dwaj jego towarzysze uciekli gdzieś 
ku Koprowej Przełęczy, ale wojenna dnsza 
Samka nie chciała ustąpić z placu bez strza- 
łu i bez okazania Liptakom, że oni syćka 
dziady, a Polocy hłopy — i zatrzymał się, 
by nohrubsego wziąć na cel. Bóg jednak nie 
pobłogosławił, bo strzelba nie wypaliła, czy 


rachunkowego 7 batalionu pionierów, Jakóba 
W eissbroda, dla Podbuża; rusznikarza 38 
pułku piechoty obrony krajowej, Adama £a- 
czkowskiego, dla Rymanowa; tudzież po- 
mocników kancelacyjnych: Samuela Frbe- 
ra, w Rożniatowie dla Rożniatowa; Józefa 
Pawła Bielawskiego, w Kołomyi dla Li- 
ska; Bazylego Stecia, w Lisku dla Podbu- 
ża; Edwarda Roga, w Jarosławiu dla Woj- 
niłowa; Antoniego Holdenmayer a, we 
Lwowie dla Rymanowa; Ludwika Wi- 
szniewskiego, we Lwowie dla Starego 
Sambora i Władysława Hermana, we Lwo- 
wie dla Gwoźdźea. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


RR w 


Lwów, 26 lutego. 


Konwersya ogólnego (wspólnego) 
długu Państwa. 

(Jl.) Konwersya nie będzie wcale ko- 
sztowna, bankom też nie przyniesie za- 
robku, prórz malej należytości manipulacyj- 
nej ((,—'5s pro mille) gdyż w stosunkach 
takich, jak wyżej skreślone, owarancya þan- 
ków jest zuneluje zbyteczna aemisya rent: 
4-procentowej na zwrot kapiiału w gurowct 
nie może przybrać większych rozmiarów. — 
I to boli banki, które liczyły juź na kon- 
wersyę czysty, lub uliernatywną na stopę 
niższą od 4 pre. oraz na polączone Z ten 
znaczne zyski, podobne do owego łupu kil- 
kudziesięcm milionów, który zabrały przy 


na nie (na razie) przymierze między wal- 
czącemi dotąd z sobą grupami i grupą Rot- 
schilda i grupą mniejszych banków, które to 
grupy w sam przeddzień uchwalenia ustawy 
konwersyjnej przez parlament związały się 
w „konsoreyum anstryackie" na wzór zna- 
nego „konsoreyum pruskiego“ dla przepro- 
wadzania wszystkich państwowych operacji 
finansowych. 

Koło polskie samo jedno w parlamen- 
cie pragnęło konwersyi na stopę niższą, niż 
4 pre. w nadziei, że w ślad za nią poszłoby 
obniżenie stopy procentowej galicyjskich li- 
stów zastawnych oraz obligacyi krajowych 
i komunalnych. coby zmniejszyło roczny cię- 
żar odsetkowy kraju względem zagranicy o 
kilka milionów koron oraz zwróciło do prze- 
mysłu kapitały, żądne wyższego oprocento- 
wania. 

Konwersya na stopę niższą niż 4 pre. 
nie dawalaby jednak wszystkich tych wyżej 
podanych korzyści eo do braku ryzyka, ma- 
łych kosztów i t. p., które się łączą z kon- 
wersyą na 4 pre. Byłaby to niewątpliwie 
operacya trudniejsza, ryzykowniejsza, ko- 
sztowniejsza. Ale za to byłaby istotnie miała 
znaczenie symptomatyczne eo do oprocento- 
wania walorów lokacyjnych w Aust yi wogóle. 

Mimo tego znaczenia jest jasne, że te 
dodatnie dla (Galicyi skutki konwersyi na 
stopę niższą od 4 pre., których snodziewalo 
się Koło polskie, z o wiele większem prawdo- 
podobieństwem moga nastąpić, gdy za jakiś 

| caso — jeśli obecne stosunki targu pieniężnego 
| nie zmieuią się istotnie na gorsze, lędziemy 
mogli skonwertować wszystkie dlugi panstwa 
na stopę, mższą od 4 pre. Taka i dopiero 
taka konwersya będzie mogła wywrzeć bez 
pośredni i szybki wpływ na oprocentowanie 
innych walorów lokacyjnych. — Natomiast 
w obecnych warunkach skonwertowanie 8.600 
milionów renty wspólnej na stopę, niższą od 


proch na panewce zamósł, czy co, 2 nato- 
miast jeden z liptowskich strzelców Wpako- 
wał mu kulę pod żebra. Z nią ustąpił Samek 
z pola, świadomy, że ustępuje honornie, i 
przeszedł, ciekąc krwią, Mięguszowiecką Prze- 
łęcz, przeszedł od Rybiego het popod oły- 
szyn, nie jedząc i nis pijąc, bo nie było co, 
wszystko bowiem przy świstaczej JAMIE Zo- 
stalo, aż go nareszcie za Waksmundzką na 
perci znużenie zmogło i o to tylko duszy 
śwojej prosił, aby zeń nie uciekla, zim się 
do zbójeckiej chałupy dobije. Tam teź padł 
na eotynę po ostatniem czyjemś legowisku, 
zbójników, albo strzelców, i został. i 

Wtedy — ale Boze chroń od gorącki z 
rany, ino z Boskiego dopuscenio, daia mu 
się widzieć, czego żaden góral nigdy nie wi- 
dział. ` 4 

Słaby był tak od upływu krwi, że ani 
ręką, ani nog} ruszyć nie mógł, gdy nagle 
zdało mn się. a było to po zachodzie słoń- 
ca, ciemnawo, bo mglisty był dzień i padał 
deszcz że się jakiś cin pojawił we 
drzwiach, choć były zamknięte, a zaraz po- 
tem drugi. Jeden stanął po lewej stronie 
drzwi, drugi po prawej. 

„— Smierzć — pomyślał Samek — ale 
na kigozby dzaska dwie przisły, dy jedna 
ałemu światu, królom, biskupom i dochto- 
rem, nie dopiru hlopn poradzi, anik tez tego 
nie slysoł, coby dwie jakie śmierzci byly, 
abo coby we dwók osobak hodziła.... 

Ale się zaraz dorozumiał, kto to przy- 
szedl, bo ten cień, co na lewo przy drzwiach 
stał, powiada: Duso ludzka, pódź ku mnie. 

A ten głos był tak, jakby kto na nie- 
smarowanej osi zgrzypiał. 

— Oho! — pomyślał Samek i wzdry- 
gnął się. -- Dy to dyabeł, a to drugie pe- 
wnie śmierzć, albo jaki pomocnik. 

Ale w tej chwili odezwał się ten cień, 
co po prawej stronie drzwi stał: Duso ludzka, 
pódź ku mnie. 

A ten głos był tak, jak sygnaturka w 
kościele. 

Uradował się tedy Samek, bo poznał, 
że to nie pomocnik dyabelski, ani nie śmierć, 


gdyż ci-by iakiego pięknego głosu nie mieli. 
A i to go cieszyło, że się cie ten wydawało 
wiełe jaśniejszym niż drugi. Wpatrzył się w 
nie dobrze Samek, oczy on miał bystre, strze- 
leckie, i rozeznał wielkie skrzydła nad jednego 
głową i nad drugiego, ale ten jaśniejszy miał 
takie, jak jaskółcze, a ten drugi takie, jak 
nietoperz. Wiedział już Samek, że to anioł i 
dyabeł. 

— Przyśli po mojom dusę — mówi do 
siebie. — Wtoz tn bedzie macniejsy ? 

Dyabet powiada: Daso ludzka — mojaś! 

A anioł zaraz: Nie twoja, ba moja! 

— Moja! 

-- Nie twoja! 

Zaczęli się wadzić. 

— Kradł! — powiada dyabel. 

| ~ Złodziejstwo hłopska rzec. Nie ukra- 
dnie ten, en nie potrafi — odpowiedział mu 
anioł, 

— Pił! 

— To za swoje! Qyś mu pozyeal ? 

— Rod dziwki widział, kie parobke byl. 

— Dybyś je i ty rod widział, kieby cie 
ino fciaży! Nie bój się! 

— Nie spowiadał sie juz cosi ze trzy 
roki. 

— To ksiendzowa sprawa. nie twoja. 
Jest hań plebon w Hohołowie od tego, 

— Kie się ozezłości. kinie. 

— E to na tobie! Dobrze robi. 

— Świętym nie dowierzo. 

— Tak tyz i oni jemu. Wiem dobrze, 
bo my towarzysia, a tyś ku niu za podo- 
gonie | 

Zgniewał się dyabeł na to, rusza ku 
Samkowi ode drzwi. 

— Pódź duso ludzka! Bierem cię! — 
zgrzypi i widły zkądś z za siebie wziął i 
mierzy ku Samkowi. 

A anioł do niego: E beskurcyjo! Sto 
dyabłów zjadło! Cozby jo za anioł był, co- 
byk ci haw rady nie dol! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


4 pre., nie byłoby zapewne wywołało takiego 
bezpośredniego efektu. 

Nie można bowiem zapominać, że sto- 
pa procentowa w Galicyi w skutek szczegól- 
nych jej warunków gospodarczych jest de 
facto nieco wyższa, niż w zachodnich kra- 
jach austryackich, a chociaż nasze cztero- 
procentowe listy zastawne i obligacye w sku- 
tek szczególnie korzystnych stosunków targu 
pieniężnego, zbliżyły się w kursie do part, 
choć po przejściach z r. 1898 wróciło teraz 
dawniejsze zaufanie do nich, to nie można 
go jeszcze tak wysoko i tak pewnie szaco- 
wać, by o ewentualnych konwersyach dłu- 
gów krajowych nie myśleć z wielką ostro- 
żnością. Konwersya przedwczesna mogłaby 
spowodować powrót efektów do kraju, coby 
się fatalnie odbiło na całości naszych stosun- 
ków kredytowych i gospodar zych. Dlate- 
go w każdym razie trzeba jeszcze dłuższy 
czas wytrwać na stanowisku wyczekują- 
cem i nie trudzić się zbytnio co do tego, że 
konwersya na stopę, niższą niż 4 procent, 
byłaby już teraz wywołała pożądaną zmianę 
w naszych stosunkach kredytowych. 

Co się tyczy zaś ściągnięcia kapitałów 
do przemysłu w razie ogólnego obniżenia sto- 
py papierów lokacyjnych, to zapewne w teo- 
ryi, a także i w praktyce, o ile chodzi o pe- 
wne warstwy kapitalistów w krajach zacho- 
dniej Europy i w Ameryce północnej — taki 
horoskop jest uzasadniony. U nas jednak nie- 
stety kapitały są przeważnie w rękach ludzi, 
którzy zadowolą się niższem oprocentowa- 
niem, a nie zdobędą się na tyle zmysłu przed- 
siębiorezego i ryzyka, by się puścić na pole 
przemysłowe w nadziei większych zysków. 
Doświadczenia uczą, że w danym kierunku 
samo obniżenie stopy nie wystarcza, lecz 
trzeba czegoś więcej — trzeba innego du- 
cha i innych pomyślnych zewnętrznych wa- 
runków dla rozwoju przemysłu. ża 


Uregulowanie stosunków 
w aptekarstwie. 


MBP 


(Telefonem). 


Wiedeń, 26 lutego. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych opracowało projekt ustawy w 
sprawie uregulowania stosunków w aptekar- 


mierze stanowi przejście apteki na wdowę 
lub małoletnich descendentów. Zresztą pro- 
wadzenie aptek koncesyonowanych przez za 
rządców aptek lub wydzierżawianie ich wy- 
jątkowo tylko z bardzo ważnych przyczyn 
ma być dopuszezalne. Przy udzielaniu kon- 
cesyi ma być opłacana znaczna taksa, z któ- 
rej dochód przeznacza się na ubezpieczenie 
pomocników aptekarskich, wdów i sierót po 
nich. Co do stosunku prawnego pomoeników 
aptekarskich do przedsiębiorców, to mają być 
zastosowane postanowienia przedłożonego Ra- 


2 


dzie państwa projektu rządowego o kontrakcie 
służbowym pomocników handlowych i in- 
nych osób, zajętych w kupiecko - przemysło- 
wych przedsiębiorstwach. Rząd zajmuje się 
także Sprawą ubezpieczenia na starość i na 
wypadek niezdolności farmaceutów do pracy, 
jakoteż sprawą ubezpieczenia ich wdów i 
sierót i kwestyą zaprowadzenia Izb apte- 
karskich. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych we- 
zwało interesowane korporacye, aby przedło- 
żyły swe wnioski w kwestyi zmiany rzeczo- 
nego projektu do dnia 15 marca, ponieważ 
Ministerstwo zamierza sprawę jak najrychlej 
wprowadzić na drogę ustawodawczą. 


Z sejmu węgisrskiego. 
(Tdegró). 


. Budapeszt, 26 lutego. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby deput. 
Sejmu węgierskiego, poseł z partyi niezawisło- 
ści (Kossutha) Barabasz odczytał listę tych 
posłów liberalnych, których okręgi wyborcze 
uchwaliły petycyę przeciw przedłożeniom woj- 
skowym. Dalej mowca zaprzeczył poglosce, 
jakoby opozycya miała zaniechać obstrukcji. 
Przeciwnie, do wybrnięcia pozostają dwie 
drogi: albo cofnąć przedłożenia albo rozwią- 
zać Izbę. 


„ P. Barabasz gwałtownie uderzył na mi- 
nistra honwedów Fejervarego, nazywając go 
reprezentantem Dynastyi przeciw interesowi 
Węgier. Zdaniem mowcy minister Fejeryary 
przez swoje ustawiczne prowokujące postępo- 
wanie powoduje ciągłe starcia. 

Wśród protestów opozycyi prezydent 
wezwał mowcę do porządku za to, że powie- 
dział, iż stronnictwo Kossutha, gdyby obecna 
Jego walka okazała się bezskuteczną, widzia- 
łoby się zmuszonem do postawienia na po- 
rządku dziennym kwestyi incompatibilitatis 
(niezgodności) piastowania cesarskiej Korony 
austryackiej i węgierskiej Korony królewskiej. 

„P. Barabasz protestując przeciw zarzą- 
dzeniu prezydenta, twierdził, że regulamin 
Izby nie wzbrania wciągać Korony do dy- 
skusyj. 

Prezydent przeczy temu twierdzeniu, 
zwracając się z prośbą do Izby, ażeby przez 
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Budapeszt, 26 lutego. Stronnictwo 
Kossutha obradowało wezoraj wieczór nad 
sytuacyą polityczną i postanowiło dalej nie 
zmiennie prowadzić walkę przeciw przedłoże- 
niu wojskowemu. 


KORESPONDEKNCYE 


Poznań 24 lutego. 


(Centralne Towarzystwo gospodarcze. — Spółka 

parcelacyjna rolników. — Bank przemysłowców. — 

Rzekome równouprawnienie ludności polskiej z 

niemiecką w zarządzie miasta Poznania. — Wy- 
bór nowego pierwszego burmistrza). 


(x) Chociaż w ostatnich kilkunastu latach 
bardzo się pogorszyły warunki bytu polskiej 
wielkiej własności w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich, a działalność komisyi koloniza- 
cyjnej przerzedziła znacznie jej szeregi, to 
przecież tkwi w niej, chwała Bogu tyle sił 
żywotnich, tyle w niej poczucia obowiązków, 
ofiarności i zapału dla sprawy narodowej, iż 
bądź eo bądź musi być ona uważana za naj- 
ważniejszą placówkę w obecnych zapasach 
z naporem germanizacyjnym. W przekonaniu, 
że tak jest istotnie i że większa własność 
nie myśli kapitulować, utwierdza nas odby- 
te przed kilkoma dniami w Poznaniu doro- 
czne ogólne zebranie centralnego Towarzy- 
stwa gospodarskiego dla W. Ks. Poznańskie- 
go, w którem skupiają się najdodatniejsze 
jednostki naszego stanu ziemiańskiego. Spra- 
wozdanie z ogólnej działalności Towarzystwa 
przedłożone walnemu zebraniu stwierdza, iż 
była ona w roku zeszłym nadzwyczaj doda- 
tnia. Przedewszystkiem prace filialnych 'Ro- 
warzystw rolniczych stanowią przekonywują- 
cy dowód, że wśród ziemian naszych rozpo- 
wszechnia się coraz bardziej wiedza ekono- 
miezna, przyrodnicza i techniczno-fachowa, 
a jednocześnie wzmaga się poczucie solidar- 
ności, potrzeba wzajemnej wymiany myśli 
i korzystania z doświadczeń, dokonywanych 
przez pojedyńczych członków. 

W ostatnich czasach Towarzystwo roz- 
wijało ożywioną działalność, przedewszyst- 
kiem w kierunku krzewienia wśrod rolników 
W. Ks. Poznańskiego wiedzy fachowej, le- 
pszego, niż dotychczas, przygotowywania u- 
rzędników i pomocników gospodarczych. 
W tym celu zarząd Towarzystwa Zorganizo- 
wał już przed kilku laty doroczne wykłady 
naukowe dla urzędników gospodarczych, któ- 
re wygłaszane przez najwybitniejszych rolni- 
ków, Cieszą się coraz liczniejszym udziałem 
i eoraz większem uznaniem kół, dla których 
są przeznaczone. W ścisłym związku z tymi 
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braniu, wygłoszono szereg referatów, pozo- 
stujących w bliższym, czy dalszym związku 
z rolnictwem. Referowali więc pp.: WŁ. Szcza- 
niecki „O wpływie dobrej komunikacyi na 
ustrój gospodarstwa“, dr. Rzewuski „O za- 
stosowaniu elektrycznośći w naszych gospo- 
darstwach*, p. Przyłuski „O uprawie lnu“, 
Lossow „O melioracji łąk“, M. hr. Kwilecki 
„O najlepszem wyzyskaniu inwentarza żywe- 
go“, dr. Jackowski na temat: „Jaka jest 
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najniższa cena za 1 litr mleka, przy któ- 
rej opłaca się dostawa tego do mleczarni 
spółkowych ?* Stefan Grabski „O przesileniu 
eukrowniczem i konwencji brukselskiej*. Su- 
rowej krytyce poddał p. dr. Skarzyński pra- 
cę Henryka George'a, która się ma nieba- 
wem ukazać w polskiem tłómaczeniu p. Z. 
Slupskiego. George poleca wywłaszczenie pry- 
watnej własności ziemskiej na rzecz państwa, 
a tego rodzaju teorye nie powinny, zdaniem 
dr. Skarzyńskiego, być krzewione w społe- 
czeństwie, broniącem swej samodzielności 
ekonomicznej, 

Na tem zebraniu odczytał także patron 
Kółek rolniczych sprawozdanie o rozwoju tej 
instytueyi. Kółek rolniczych jest ogółem 248 
liczących okolo 10 tysięcy czonków. Sprawo- 
zdanie stwierdza, że z małymi wyjątkami we 
wszystkich Kółkach pilnie pracowano i że 
wszystkie stany naszego społeczeństwa z po- 
dziwienia godną gorliwością łączyły się w tej 
pięknej pracy około oświaty i podniesienia 
dobrobytu naszych włościan. 

W zupełnie pomyślnym rozwoju znaj- 
duje się także Spółka parcelacyjna rolników. 
Tegoroczne walne jej zebranie odbyło się 
po raz pierwszy we własnym obszernym i 
pięknym lolalu nowowzniesionego „Domu 
przemysłowego“. Z przedłożonego sprawozda- 
nia dowiadujemy się, że Spółka istniejąc od 
r. 1894, zdołała dotychezas rozparcelować, 
wyłącznie pomiędzy włościan polskich 8,712 
hekiarów, kupując ziemię w znacznej części 
od Niemców. 

Założona przy udziale 74 członków, li- 
czy ich obecnie 426, udziały ich wpłacone 
wynoszą 390.899 mar., kapitałów na loka- 
cyi procentowej ma 1,476.759 m. rezerwy zaś, 
po odpisaniu części zysków z r. 1902 pod- 
niosły się na 202.588 mar. Spółka w pier- 
szych czterech latach płaciła 6—7 pre. dy- 
widendy na udział, od r. 1898 (a także za 
r. 1902) udziały przynoszą 8 pre. 

Spółka kupuje na własność majątki, 
pareeluje na rachunek właściciela iub wła- 
sny, pośredniczy w sprzedaży i kupnie ma- 
jątków ziemskich i zajmuje się pośrednictwem 
w wydzierżawianiu majątków. 

Donosząc o obrachunkach dorocznych 
naszych instytucyj publicznych, nie można 
pominąć „Poznańskiego Banku przemysłow- 
ców“, który rozpoczął 48 rok swojego istnie- 
nia. Dyrektor tego Banku p. Więckowski, 
składając walnemu zebraniu sprawozdanie za 
rok ubiegły, podniósł, iż zapisał się on zna- 
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że zarzuty te są nieuzasadnione. 


Każdy wniosek o pożyczkę traktowany 
jest rzeczowo, bez względu na osobę, ale ra- 
da nadzorcza i zarząd postępują bardzo o- 
strożnie badając z całą sumiennością i do- 
kładnością osoby zgłaszające się po pożyczki. 
Kładzie się główny nacisk na wartość mo- 
ralną. To też jeśli zarząd Banku przekona 
się, że żądający pożyczki oddaje się hazar- 
dowi, odmawia stanowczego kredytu. Kar- 
eiarstwo jest brzydkim nałogiem, rujnują- 
cym rodziny. Sprawa karciarstwa obchodzi 
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A GTERATURY ZAGRANIOŻNEJ 


„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


— A jakie wspaniałe deszcze miewa- 
cie w tych południowych częściach kraju! 
Jakto! była śliczna pogoda, gdym wyjeżdżał 
dziś rano z Warmington, a tutaj leje jak z 
cebra. 

— Tutaj także bardzo ładna była po- 
goda, przedtem — rzekła Nellie, trochę u- 
rużona przytykiem do klimatu w Ripple. 
No, macie za to inne przyjemno- 
ści — odrzekł Sam łaskawie i sam zaczął 
zdejmować płaszcz, rozłożywszy parasol żeby 
wysechł. Potem usiadł, wyciągając dlugie 
nogi i obejrzał się w około. — Z moim „sta- 
rym* — wyraził się govnor — nie byłoby 
tak łatwo, jak ze mną! wszystko się zniesie, 
jak się ma piękną urodę przed oczami. 

Interesujący młodzieniec spojrzał wy- 
mownie w stronę kuzynki, która nie podno- 
siła oczu od roboty i tylko Mrs. Dawson to 
widziała. 

. — Jesteśmy właśnie po herbacie, Sa- 
mie, — rzekła. — QCzem mogłabym ciebie 
przyjąć? może chcesz kotlety baranie na 
zimno, aibo może kartofle ? 


— Dziękuję, jadłem kolacyę w oberży 


pod „kurą z kurczętami* ; może zechcesz dać 
mi tylko szklankę piwa, Nellie. 

Pójdę ci przynieść. Sklep jest tu 
blisko, na rogu. Nellie jest zmęczona — rze- 
kła ciotka. 

— (o ja słyszę! Niema piwa w domu? 
W takim razie, nie godzę się żeby ciotka dla 
mnie piwo przynosiła. Nie czyń tego, ciotko 
Su! Daj mi szklankę herbaty. Tak będzie 
najlepiej... a potem Nellie mogłaby wyjść ze 
mną, czy chcesz?... Cóż? siedzisz jakby w 
mumię zamieniona!... Czy nie znajdziesz dla 
mnie ani jednego słowa, po czterech miesią- 
cach niewidzenia?... Ach! Nellie, High Street 
wydawała mi się pustynią, gdyś ją opuściła! 

— Nie tak często bywałam na High 
Street — odrzekła młoda dziewczyna śmie- 
jąc się — to też nie biorę tego komplementu 
do siebie, Samie. Ale nie mówiłeś nam jak 
się miewa stryj i ciotką ? 

— Och! bardzo dobrze. Czy wiesz, Nel- 
lie — ciągnął dalej widząc, że ciotka wy- 
szła do kuchenki przyrządzić mu herbatę — 
co mówi mój stary? Całkiem mu się zdaje, 
jakbyś była jego córką. Często powiada, że 
nie jest mu tak przyjemnie w Warmington 
jak wtedy, gdy miał córkę. 

— Bardzo to uprzejmie ze strony stryja 
Joshuy — odrzekła młoda dziewczyna spo- 
kojnie, — jest to zapewne dlatego, że by- 
łam jedyną dziewczyną, która w jego domu 
bywała. W samej rzeczy, pragnie zawsze czy- 
nić wszystko jak najlepiej, bo wie, że potrafi. 

— Nie we wszystkiem. Nie jest wcale 
miękkiego serca, wcale nie, mój stary. Ty 
wiesz o tem Nellie; ale że na prawdę roz 
kochał się w tobie, to nie ulega wątpieniu. 

Gdy Mrs. Dawson wróciła, Sam, z nie- 
jakiem wahaniem wyjął z kieszeni fotografię 
oprawną w skórzane szkąrłatne ramki. 


— Przywiozłem to dla ciebie, Nellie. 
Wziąłem na próbę, bo jestem pewny, że nia 
jest dobra... Istotnie, że to szkaradzieństwo. 
Powiesz sama czy niemam słuszności i zdaje 
mi się, że nie zaprzeczysz. W każdym razie 
nie jestem na korzyść. Ale jaka jest, ta fo- 
tografia przypomni ci, gdy mnie tutaj nie 
będzie, wiernie ci życzliwego... ha? 

Mrs Dawson spojrzała przez ramię Nel- 
lie, która zawołała: — Och!... 

— Ależ to prawdziwy twój obraz, Samie! 

— (ałkiem ta sama poza, w której 
zwykle siadujesz. 

— A wyraz ust! a baczki! 

— A pukle włosów i krawat! 

— A ksztalt nosa! 

— Och! proszę bardzo, mój nos nie 
jest taki spiczasty, a fontaź krawatki nie ta- 
ki zgrabny, jak u mnie — i światło pa- 
dające na włosy czyni, że wyglądam, jak 
łysy ! 

— Doprawdy, że nadzwyczajne podo- 
bieństwo — utrzymywała ciotka. — Mów so- 
bie co chcesz, Samie. 

— Bardzo dziękuję, jeżeli jesteście za- 
dowolone — burknął kuzynek. — Co do mnie, 
sądzę, że mogłoby być lepiej. 

Dzięki wyrokowi kuzynek, humor Sa- 
ma się popsuł. Każdy, posiadający więcej 
filozoficzne usposobienie od Sama, byłby 
zmartwiony, widząc, że przedmiot jego mi- 
łości zachwyca się taką potwornością, jak ta, 
którą Nellie w ręku trzymała i uznaje, że 
fotografia jest podobną do niego! 

— Ha, każdy ma inny sposób zapa- 
trywania — rzekł okręcając pukiel włosów 


na palec i oglądające się w około po skromnym |: 


małym pokoiku, w którym nie było śladu 
żadnych zbytkownych drobiazgów a nawet 
zwykłego lustra. — Każdy ma swoje zapa- 


trywania i ja także mniemam, że korzystniej 
się przedstawiam, niż na tej wstrętnej foto- 
grafii. Nie powinienem był jej przywozić, 
gdybym się mógł był domyśleć, że będziesz 
tak mało uprzejmą dla mnie, Nellie. 

— Nie mogę nie powiedzieć tego, co 
myśłę, Samie. Przykro mi, żem ciebie zmar- 
twiła — ale nie powinieneś był mnie pytać 
o zdanie. 4 

— Przypuszczam, że chcesz mnie tyl- 
ko przestraszyć, co? — mówiąc to, Sam 
znajdował się w stanie najwyższego rozdra- 
żnienia. — Mówisz tylko tak... Ale s two- 
jej twarzy, z twojej miny, przypuszczam, że 
z tobą tak samo, jak z innemi.... 

— (o za niedorzeczności wygadujesz, 
Samie! — rzekła ciotka prawie surowo. — 
Z twarzy, z miny... proszę! (o to mia za 
związek z tem, czy fotografia podobała się 
lub nie. Trochę za wiele przywiązujesz wagi, 
Samie, do wszystkiego co się tyczy twojej 
osoby 1 tem błądzisz. 

„ — Och! naprzykład! A więc na to zro- 
bilem podróż do Ripple, aby to wszystko 
usłyszeć od ciebie. ciotko. Oo prawda, nie 
iS? twierdzić, ze wyłącznie tylko od cie- 
IE Tee 

— Dosyć, masz twoją herbatę, Samie, 
i powściągnij twój język. Nie lepiej od cie- 
bie postąpiłoby sobie dziecko, rozżalająco się, 
że zdarzają się taćy, którzy mu mają coś do 
zarzucenia. 

Mrs Dawson powiedziała jeszcze parę 
nauk synowcowi, napominając go, żeby nie 
był tak zarozumiały i zakochany w sobie, 
dodając, że to u mężczyzny nie uchodzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wszystkie Spółki, dlatego będzie ona roztrzą- 
saną na sejmiku Spólek 

Czysty zysk Banku przemysłowców wy- 
nosił w roku zeszłym 158.115 m. 

Na ostalniem posiedzeniu poznańskiej 
rady miejskiej, czlonek tej rady, dyrektor 
Banku przysłoweńw, p. Jóżet Kużaj, oświe- 
ilit na podstawie wyczerpującego materyału 
"R Jetyezn ego, jak karykat turalnie wygląda 
rzekome rów aoura dwóch narodo- 
WDŚCI W zar m. miasta Poznania. Mo- 
wea nasamprzód zwrócił uwagę na skład 
magistratu. Otóż tak pierwszy, jak i drugi 
|mrmistrz są stale zawsze JE a mię- 
dzy płatnymi radeami miasta nie ma ani je- 
dnego Polaka. Między urzędnikami miejski- 
mi znajduje się tylko około 523 Polaków, a 
ci zajmują wyłącznie podrzędne stanowiska. 
Z przeznaczone 0 RY pensye ur zęd ników m ej- 
skich wyg Niemcy czerpią mniej wię- 
cej 650.000 marek rocznie, gdy na Polaków 
przypada zaledwie 45.0600 marek Z fundu- 
szu na pansye nauczycielskie pl nie do kie- 
szeni niemieckich 850.000 marek, Polacy zaś 
otrzymaj, około 150.000 marek. — „Dostawy 
miejskie oddawane bywają wyłącznie Niem- 
com. Prace murarskie, ciesielskie i t p. w 
gmachach miejskich, dalej dostawy materya- 
łów budowlanych powierzono 12 firmom, 
wśród których niema ani jednej polskiej. 
W zakładzie iarczytńskiego dla podapadiych 
rodzin obywatelskich W. Ks. Poznańskiego, 
jest obecnie 46 Niemeów, a tylko 24 Pola- 
nić a przecież zakład ten jest fundaeya Po- 
laka. Na bibliotekarza Ees u Raczyń- 

skich powołano, wbrew wyraźnemu brzmieniu 

nstawy tej ttndacyi Niemca. Dalej mowea po- 
ruszył sprawę nazw nowych ulie. ne te, 
jak ulice: Miquela, Flottwella i- Jagowa o- 
ważają wprost uczucia Polaków, którzy prze- 
cioż stanowią dwie trzecie części ludności Po- 
zmia. Na przedmieściu poznańskiem Gór- 
czynie znajdują się ulice: Kanta, Aradta i 
Lessinga. Mowca przyznaje, że są to sławni 
mężowie, twierdzi jednak słusznie, że z Gór- 
czynem nie jeh nie lączyło. Natomiast nie 
nwzględniono Z dobroczyńeów 
miasta: jak Garczyńskiego, Raczyńskiego i 
Marcinkowskiego. 

W eatem postępowaniu zarządu miej- 
skiego jest system spychania ludności pol- 
skiej na stanowisko podrzędne, a niema zgola 
widoków, aby nastąpiła zmiana na lepsze ZA 
rządów nowowybranego pierwszym burmi- 
strzem dr. Wilmsa. chociaż wybór zawdzię- 
cza on głosom polskim., Polscy członkowie 
rady miejskiej w liczbie 14 głosowali za dr. 
Wi pasi wspólnie z wolnomyślnysi otó- 
wnie dlatego, aby niedopuścić do wyboru 
kandydata stronnictwa konserwatywnego 0- 
becnego drugiego burmistrza w Poznaniu p. 
Kiinzera reprezentującego w magistracie ha- 
katyzm. Wynik glosowania sprawił wielką | © 
depresyę w obozie. hakatystycznym. 

Główny organ tego obozu Posener Ta- 
goblatt pisze e pomiędzy i innemi: „Pomimo naj- 
gorliwszych usiłowań ze stron rozmaitych 
nie udalo się skłonić Niemeów do zgodnej 
i solidarnej akeyi. I w tym więc wypadku — 
stwierdzamy to ze smutkiem i wstydem — 
Polacy zadecydowali o obsadzaniu najwyż- 
szego urzędu w naszej gminie. Powszechna 
apatya stanowi przekleństwo niemczyzny na 


Jeden ogląda 
się stale za drugim i w ten sposób wóz po- 
lityki antipo Iskiej grzęźnie coraz głębiej w 
błocie. Następstwem tego jest oziębłość i le- 
nistwo we wszystkich dziedzinach życia na- 
rodowego, zamieranie uczucia narodowego i 
nędzne trzymanie się torów bezsilnej poli- 
tyki w obec absolutnie konsekwentnego i 
bezwzględnego ruchu ludności polskiej“. 


wschodnich kresach pruskich. 
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Telegram. 


Petersburg, Żógo lutego. Urzędowy 
Praw. Wacstnii podaje przebieg historyczny 
programu reform dla Macedonii, przedłożo- 
nego przez Rządy austro- węgierski i rossyj- 
ski W. Porcie. Położenie w 3 wilajetach euro- 
pejskieh Tureyi: Salonika, Kossowo i Monastyr 
pogorszyło się tak, że poczęło wywoływać za- 
niepokojenie: w O koje więc 1902 r. 
poon do Jalty do cara rossyjskiego am- 
basadora z Konstantynopola. Przeprowadzono 
dyskusyę na temat najniezbędniejszych re- 
form celem usunięcia niezadowolenia chrześcian 
w owych trzech wilajetach. Równocześnie 
powolano tureckiego ambasadora (przy dwo- 
rze rossy jakim) do Liwadyi. W listopadzie 
1902 r. pojawiło się irade sułtańskie z refor- 
mami, które jednakże nie dawały dostatecznej 
swarancyi polepszenia położenia ludności 
cehrześciańskiej. 

Ozyniono więe dalsze przedstawienia Porcie. 
W grudnin car wydelegowal ministra spraw 
zaeranieznych br. Lamsdorfa, który w Sofii 
i Belgradzie imieniem cara złożył następują 
ce oświadczenie: Rossya poczyni starania u 
Porty ozaprowadzenie najkonieczniejszych re- 
form w wymienionych trzech wilajetach; jest 
więc koniecznem, aby słowiańskie psd. 
bałkańskie uczyniły e eo można, celem utrzy- 
mania pokoju i wystąpiły przeciw rewolucyj- 
nej działal ności komitetów, tylko w takim bo- 
wiem razie mogą liczyć na Rossyę. 


Rossyn nie wątpi, że król serb- 
ski i książę bułgarski ušmierzą dalsze agi- 
tacye rewolucyjne i czekać będą na wyniki 
kroków Rossyl w interesie ludności cnrze- 
ściańskiej. Następnie hr. Lamsdorif udał się 
do Wiednia, gdzie z P. Ministrem hr. Gofu- 
chowskim, na podstawie umowy z r. 1897 
naradzał się co do dalszych postanowień. 
Tak ułożono główne podstawy całej reformy 
w owycli trzech wilajetach. Z początkiem 
styczuia zawiadomiono o mius ambasadorów 
w Konstantynopolu: rossyjskiego i austro- 
węgierskiego, a następnie zawiadomiono 
w drodze “ponfnej o programie reform mo- 
carstwa, podpisane na traktacie berliúskim. 
Mentis wyrazily Swą zgodę, poczem pro- 
gram reform doręczono sułtanowi. Po wyli- 
czeniu najważniejszych postanowień, komuni- 
kat rossyjskiego dziennika urzędowego koi- 
czy ostrzejeniem pod adresem słowiańskich 
państw na półwyspie bałkańskim, które, za- 
wdzięczając swoją niepodległość państwa ros- 
syjskiemn, liczyć mogą na dalszą jego opie- 
ę w miare potrzeby. Nie powinny jednak 
zapominać, że Rossya nie poświęci ani kro- 
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pli krwi, jesliby wbrew jej radom w drodze 
rewolucyjnej dążyć chciały do zmiany istnie- 
jących stosunków na Bałkanie. 


Kwestya macedońska. 


annann 


O czynnościach i ustroju band powstań- 
czych w okolicy Monastiru dochodzą nowe 
szczególy. 

Naczelną niejako nad niemi komendę 
objął po ustąpieniu bułgarskiego podpułko- 
wnika rezerwowego, Jankowa, inny oficer 
rezerwowy bułgarski — „wojewoda“ Dawi- 
dow. Dyakon Thoms, który d. 10 b. m. znikł 
z Monastiru, by połączyć się z powstańcami, 
jest w całej okolicy dobrze znany, miał bo- 
wiem z ludnością nieustannie do czynienia, 
Jako wikary bułgarskiego biskupa z Dibre, 
rezydującego w Krczewie. 

Z relacyj o starciach, które zdarzyły się 
w czasie od połowy stycznia do pier wszyeli 
dni lutego, a w których po stronie powstai- 
ców dowodzili oprócz wspomnianego „woje- 
wedy* przywódcy Joan Piperko i pop Chri- 
stow, — jako też z innych sprawozdań, po- 
kazuje się, że or ganizacya band jest obecnie 
dużo sprężystsza, niż do niedawna. Obecnie 
są też bandy znacznie już liczniejsze. Ich za- 
chowamie się dowodzi, że wyćwiczone są na 
sposób wojskowy. Ma to być zasługą głó 
wnie b. bulgarskiego oficera, a następnie 

nauczyciela gimnastyki i śpiewu przy gimna- 
zyum w Monastirze, Sojetkowa. 
| przychwyconego w zeszłym miesią- 
GU w Red gońca komitetu znaleziono spo- 
ro zwykłych i i szyfrowanych listów, w skutek 
czego aresztowano trzy osoby w Monastirze, 
a sześć w Reszni. Sojetkowowi jednak i 
dwom jego pomoenikom, a mianowicie kiero- 
wnikowi szkoły w Reszni i jednemu nau- 
czycielowi udało się wezas umknąć, Władze 
tureckie od czasu do czasu zarządzają are- 
sztowania osób stojąc ych W ZWI iązku z ban- 
dami powstańczemi. Bandy te za pomocą taj- 
nych. składek regularnie zaopatrywane są w 
prowianty i pieniądze. 


W ostatnich czasach na rozkaz cen- 
tralnego komitetu dokonano licznych mor- 
derstw. Między innemi zgładzono d. 24 sty- 
cznia jedną, a 27 b. m. dwie osoby w Ka- 
dinie i jedog w Mogile; d. 31 stycznia za- 
mordowano w Sopotnicy Bulgara, który dał 
się zwerbować do żandarmów; d. 3 lutego 
dwóch podróżnych tureckich nieopodal Re- 
szni; d 8 stycznia w Setinie jednego "złonya 
komitetu oskarżonego o zdradę i w Pala- 
oezkuri jednego popa. Oczywiście w ślad za 
tymi atakami gwaltu poszły represalia ze stro- 


ny Turków. 
* 


Pester Lloyd przestrzega opinię publi- 
ezną w Sofii i Belgradzie przeciwko stawia 
nin przedwe zesnych horoskopów o skutkach 
projektu reform. 

„Nie powinno się — pisze cytowany 
organ — ani wiązać przesadnych nadziei z 
projektowanemi reformami, ani też przepo- 
wiadać zupełnej ich bezskuteczności. Serbia 

i Bułgarya powinny raczej pamiętać, że dzi- 


jej praw zwierzchniczych; 


jęto 


siejsza anarchia na półnoenym zachodzie 
pólwyspu Bałkańskiego jest w znacznie wię- 
kszej części dziełem Treciej roboty agitatorów 
z Sofii i Belgradu, pracujących od lat nie- 
mal dziesięciu rzekomo dla dobra rodaków, 
aniżeli nadużyć ze strony władzy tureckiej. 
Wszakże terytorya pomiędzy Serbią, Adrya- 
nopolem i Konstantynopolem podlegaly tej 
samej władzy tureckiej — dlaczegoż więc 
tam nie przyszło do nadużyć ? A jeśli w 
Bułgaryi powołują się dziś z tasim naciskiem 
na traktat berliński i tak wyniośle żądają 
od Turcyi spelnienia Jego postanowień, — to 
należy też podnieść, że w owym traktacie 
znajdują się penno roaroa o których 
spełnieniu rząd bułgarski od r. 1878 zupel- 
nie zapomniał. Rzecz jasna. że nie można 
zwolnić rządu tureckiego od obowiązku utrzy- 
mania porządku bodaj w pewnej mierze. Ale 
też dla tego właśnie zajęły się Austro-Wę- 
gry i Rossya tak poważnie sprawą wprowa- 
dzenia pewnych reform i dla tego inne tak- 
że rządy nie odmówiły im swego poparcia 
w tej sprawie. Już w tej ogólnej zgodzie 
mieści się rękojmia, iż w radach wspomni ianych 
dwóch mocarstw niezego niema, co byłoby 
niemożliwe do wykonania; że owe rady mo- 
Żna było przedłożyć Porcie bez naruszenia 
że nakoniec owe 
reformy wystarczą. by pomyślniej ukształto- 
wać dole nie mnzalmańskiej ludności w Ma- 
eedonii i Starej Serbii“. 


Pol. Corr. reprodukuje w  dosłownej 
osnowie treść okólnika wydanego przez rząd 
bulgarski do swych agentów handlowych w 
Tareyi. Okólnik ten opiewa: 


„Ze sprawozdań książęcych reprezen- 
tantów handlowych w Macedonii wynika. że 
umysły ludności bułgarskiej w tej prowine yi 
są do tego stopnia wzburzone, iż przewidy- 
wać można powstanie w najbliższej przyszlo- 
ści. Rząd książęcy uważa tę sylnacyg nie- 
tylko za niepokojącą, lecz także jako p d 

niebezpieczną dla sprawy macedońskiej. 

Rządowi książęcemu udało się dzięki swemu 
taktowi i rzetelnym wysiłkom zainteresować 
mocarstwa losami ludności macedońskiej. Ro- 
kowania, które od roku toczą się w tej spra- 
wie pomiędzy gabinetami, odwiedziny hr. 
Lansdorffa w Sofii, jego zapewnienia, że za- 
się sprawą macedońską i że jeszcze 
w ciągu wiosny r. b. dokonane zo tamie po- 
lepszenie doli chrześciańskiej ludności w 
Macedonii, — oto fakta, które każą z zaufa- 
niem patrzeć w przyszłość. Aby jednakże 
Europa swobodnie mogła działać, konieczną. 
jest rzeczą, unikać wszystkiego, CO mogloby 


dać Porcie powód ĉo oświadezenia, iż nie 
może przeprowadzić reform. Pady właśnie 
pretekst podałoby jej powstanie. Nie tylko 


naraziłoby ono na szwank wszystko, co uzy- 
skano dotąd, lecz także naraziłoby macedoń- 
skich Bułgarów na wielkie niebezpieczeństwa. 
Polecam tedy Panu, abyś dołożył wszelkich 
starań dla przekonania przywódców ludności 
wilajetu, iż UE) wyjdzie na tem, jeśli 
da się nwieść wpływowi różnych agitatorów. 
że raczej powinna uzbroić się w cierpliwość 
i oczekiwać rezultatu projektow amych reform. 
Proszę Pana, byś kategorycznie oświadczył 
wszystkim, że jeśli wbrew roztropnym radom 


ne a e 


Listy paryskie, 


rudy Paryża, a niekarność Laryżan. — „les 
Pixos“ — ukarani. — Zmarli muzycy: Robert Plan- 
quette i Augusta Holmćs. — Muzyka i tańce w Ra- 
tuszu paryskim. — „Tytania“ w Opéra Comigue. — 
Sztuka angielska w Paryżu. — Smutny za życia 
Jos zbieraczy artystycznych. — Inauguracya ga- 
leryi Thomy- -Thìicrry. — Ksinżę Norac w pary- 


skiej Akademii nauk. — Pani de Stacl i N apoleon I. 


o. 


(Ciag dalszy). 
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To samo spotkało obecnie 60 reniten- 
tów, z wielu stron jednakże odzywają się 
głosy na korzyść ukaranych. Jeden z profe- 
SOTÓW politechniki bierze ich w obronę, do- 
wodząć, iż byli oni w istocie przecjążeni stu- 
dyami i praktycznemi ćwiczeniami. Ba nawet 
słynny obecnie Berthelot przemawia za rych- 
łem powołaniem napowrót uczniów wysła- 
nych, na opróżnioną politechnikę. Bliska 
przyszłość okaże, czy minister wojny na 
głosy te będzie głuchym i nieczułym, 

Że sprawa ta mogła w pelnym sezonie 
karnawalowym obudzić tak ogólne i długo- 
trwałe zajęcie, do tego przyczynia się i ta 
okoliczność, że dawno już nie panowała w 
paryskim świecie towarzyskim i artystycznym 
taka posucha ha senzacyjne Zdarzenia, jak 
obecnie. Przeżuwamy tylko bez końca aferę 
Humbertów, a niektórzy zapędzają się aż do 
rozdmuchania na nowo ze zoliszezów afery 
Dreyfusa, iskry nienawisci, od której zapło- 
nęłaby powtórnie bratobójcza walka. O mało 
co, a byłaby śmierć kompozytora Roberta 
Planquette stała się powodem sensacyjnego 
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procesu o otrucie; skutkiem bezpodstawności 
podejrzeń sprawa upadła, osobistość Plan- 
quette'a jednak i bez tej efektownej przy- 
prawy godna jest skierować na się na chwilę 
uwagę czytelnika. Jest on jednym z kompo- 
zytorów z epoki rozkwitu eki paryskiej. 
Z plejady tej, wśród której Offenbach i Hervé 
najsilniejszym jaśnieli blaskiem, jeszcze tylko 
stary Lecoq został przy życiu I rozkoszuje Się 
niespożytością swej „Madame Angot“. Żyją 
wprawdzie jeszcze | Varney, którego , Misa 
kieterzy w klasztorze damskim" doczekali 
się niedawno 800. przedstawienia i Wiktor 
Roger, autor wielu pięknych operetek, ale 
obaj ei kompozytorowie już od dłuższego 
czasu wesołe swe lutnie zawiesili na kołku. 
Najpopularniejsi z następców Offenbacha i 
Hervego byli Audran, kompozytor „Maskoty* 
i Planquette. Pierwszy umarł przed trzema 
laty, a obecnie Planqnette przeniósł się do 
wieczności. Dwie operetki głównie przynio- 
sly mu sławę i majątek: „Dzwony z Korne- 
wilu“ i „Rip-Rip“. Wyczerpały one też twór- 
czość jego, gdyż inne utwory jego muzy nie 
utrzymały się długo na afiszu. Może to jednak 
wydawać się dziwnem, że znana na całym 
świecie operetka „Dzwony z Kornewilu*, roz- 
pagi istnienie swe sceniczne fiaskiem. Gdy 
ją w r. 1877 wystawiono w teatrze: Folies 
| ramatiques, grano ją przez cały miesiąc 
prawie przed próźnemi lawkmni. Dyrektor 
Cantin jednak, poznawszy się na wartości 
dzieła, nie zniechęcił się i w istocie publicz- 
ność po trzech miesiącach zasmakowała w 
operetce tej tak dalece, że mogła mieć w Pa- 
ryżu już 1000 przedstawień, a po dziś dzień 
jeszcze zapełnia teatr. Wiadomo jest, że jednym 
z głównych efektów tej operetki jest „Pieśń 
marynarska*, lecz właśnie ta wdzięczna me- 
lodya nie jest utworem własnym Planquetta. 
Pracował on z trudem i powoli, do orkiestracyi 


lutego 1901. 


musiał często zasięgać pomocy profesora Du- 
prato. Przy kompozycyi „Dzwonów* właśnie 
tekst tej pieśni sprawiał mu wielkie trudnościi 
przez dłuższy ezas dręczył się daremnie, nie 
mogąc dobrać doń nielodyi. Pewnego dnia 
jednak matka jego, która była doskonałą 
pianistką, przysłachując się pracy syna, zbli- 
Żyła się do fortepianu i zaczęlu półgłosem 
nucić do tekstu melodyę. Matko ! — zawołał 
Syn, ależ to jest właśnie melodya, której mi 
potrzeba! I pełen radości przeniósł pieśń na 
papier i z ukończoną już partyturą pospie- 
szył do dyrektora. Historyę tej pieśni opo- 
wiedział niewielu tylko zaufanym przyjacio- 
łom i dziś dopiero, po śmierci matki s syna, 
kursuje ona w szerszych kołach muzykal- 
nych. 

Wielu przyjaciół i wielbicieli miała 
także zmarła obecnie kompozytorka Augusta 
Holmes. Uwielbienie to odnosi się jednak 
nie tyle może do absolutnej wartości arty- 
stycznej jej utworów — należących przeważ- 
nie do rodzaju poważnej muzyki, ile do pod- 
niosłośei jej natchnienia i czystości myśli 
muzykalnej. Te zalety też, stojące w związku 
psychologicznym z szlachetnym charakterem 
zmarłej artystki, podniósł podczas uroczy- 
stości pogrzebowej dyrektor sztuk pięknych 
Roujon, poczem jeszcze kilku kompozytorów, 
wydawców dzieł muzycznych i przedstawicieli 
Towarzystw zabierało głos, sławiące talent i 
serce, mistrzowstwo i patryotyzm zeszłej ze 
świata artystki. Najlepiej jednak może oddał 
cały patetyczny diapazon jej twórczości wiersz 
nadesłany jako hołd przez nieznanego poetę, 
a kończący się zwrotką: 


Et ton oreille s'ouvre aux sons prodigieux 
Quw'en ses rêves ouit le divin Pythagore, 

Elle entend le concert des mondes dans les cieux, 
Le colossal écho de univers sonore, 


Zupełnie innego rodzaju sztukę uwiecz- 
nia obecnie malarz paryski Chóret w budynku 
ratuszowym „Hótel de Ville“. Rozłożył on 
tam na czas dłuższy swą pracownię i po- 
krywa ściany wielkiej sali, przeznaczonej do 
obrad komisyil drogowej, postaciani, od któ- 
rych bije żywość, ruch, uśmiechy I wesolość. 
Zajmująca to rzecz oglądać przy pracy tego 
mistrza, w którym kryje się usposobienie 
dziecka. Stoi on na WY oi drabinie, na- 
kłada farby wywodząc głośno trele i wybu- 
chając od czasu do czasu śmiechem serdecz- 
nym, jak gdyby udało mu się coś bardzo 
wesołego. Odwiedzających go przyjmuje chę- 
tnie iz żywością pokazuje i tłómaczy rozpo- 
częte swe dzieło. Oto piosenka francuska i 
wesoła muzyka w postaci pięknej, wesołej 
kobiety, która śpiewa nie tylko głosem, ale 
i ruchami i uśmiechem i nawet "całym ko- 
lorytem... Po przeciwnej stronie przedsta- 
wione są tańce. Tu we wielkiem wirowem 
rondzie oddane Są wszystkie rytmy, cała du- 
sza tańca w licznych swych przejawach. 
W głębi widzimy Pantominę, a na czele znane 
i odwieczne postacie Kolombiny, Arlekina i 
Pierota. Ostatni wielki obraz ścienny przed- 
stawia Komedyę francuską. Dokoła środko= 
wej postaci „Bourgeois Gentilhomme“ ugru- 
powane są Celimena, Dorante, Harpagon it. p. 
figury znanych komedyj francuskich. Wszystko 
to złączone jest w całość zapomocą waz- 
kich podłużnych obrazów, przedstawiających 
wdzięcznie poplątane zgraje dzieci, bawią- 
ce się przeróżnemi zabawkami. Chéret na- 
zwał to Zabawkami życia. „Jesteśmy wszakże 
wszyscy dziećmi, małemi i wielkiemi dziećmi“! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 
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książęcego rządu wybuchnie powstanie, to 
nie będzie ono mogło liczyć na Bułgaryę. 
Podp.: Minister Danew*. 
x 

Nowosti tak się wyrażają o stanowisku 
Rossji: | 

„O stanowisku tem rozstrzygają dwa 
względy. Po pierwsze jeśli ma się wogóle 
coś zdziałać, to na korzyść Macedonii wogó- 
le, a nie samych tylko Bułgarów macedoń- 
skich; powtóre zaś, że salwowany być musi 
przytem własny interes państwowy. 
Pierwszemu celowi odpowiada doręczony W. 
Porcie projekt reform, a kwestyę, czy on 
wystarcza, należy na razie usunąć na bok. 
Co się tyczy drugiego żądania, to należy na- 
koniec zerwać już z bułgaromanią narzuconą 
nam przez traktat sanstefański, a utrzymnu- 
jącą się dotąd pomimo smutnych doświadczeń 
z czasów poprzedniego cesarza bądź to sku- 
tkiem nieświadomości, bądź też jako przesąd. 

„Niechaj Bułgarzy używają przyznanej 
im wolności, ale niechaj pomną, że oprócz 
nich istnieją inne jeszcze ludy bałkańskie, 
zasługujące w tej w samej, eo oni, mierze 
na zaufanie Rossyi. My musimy przestrzegać 
na półwyspie bałkańskim polityki równo- 
wagi. Nie możemy dopuścić do tego, by Buł- 
garya wybiła się ponad Serbię, Czarnogórę, 
Grecyę i Rumunię. W tym też duchu musi 
zostać rozwiązaną kwestya maceduńska*. 


$ 
Rząd grecki pilnie strzeże granic tes- 
salskich, aby zapobiedz przekradaniu SIę 


bułgarskich agitatorów do Macedonii tą dro- 
gą. Związek macedońskich Greków pod prze- 
wodnietwem Dimitriosa Vikelasa przedłożył 
memoryał z oświadczeniem, iż zastosuje Się 
w zupełności do wskazówek, jakich mu rząd 
udzieli. Wśród ludności greckiej coraz do- 
nośniej odzywają się głosy protestu przeciwko 
traktowaniu sprawy macedońskiej, jako wy- 
łącznie bułgarskiej. Przewodniczący stowa- 
rzyszenia „Hellenismos* ma wnieść w tym 
duchu przedstawienie do mocarstw. B. mi- 
nister prezydent Zaimis oświadczył w inter- 
wiewie, że hellenizmowi groziło w Macedonii. 
przed 6 miesiącami poważne niebezpieczen: 
stwo, że jednak minęlo ono obecnie. Zaimis 
wyraził nadzieją, iż projektowane reformy 
zbawienne okażą się także dla greckiej ludno- 
ści w Macedonii. 
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— Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzieiiś z prywatnej Swej szkatuły kwotę 
6000 koron na pogorzelców m. Doliny. 

— Jubileusz Ojca św. Pod przewo- 

dnietwem prezydenta miasta dra Małachowskiego 
odbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie komi- 
tetu dla obokodu 25 rocznicy pontyfikatu Ojca 
św. Po definitywnem ustaleniu programu uro- 
czystości i przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia z czynności około urządzenia i ndekorowa- 
nia kościoła 00. Bernardynów, postanowił ko- 
mitet zaprosić uczniów szkół średnich do wspól- 
udziału w utrzymaniu porządku podczas pochodu 
oraz pornczyć prezydyum miasta, ażeby zastano- 
wiło się nad możebnością wykonania z wieży 
ratuszowej kilku hejnałów z brzaskiem dnia ju- 
bilenszowego. 
Listki jubileuszowe Leona 
XIII. Dyżury dalsze na ostatni dzień sprzedaży 
kurtek (w sobotę dnia 25 bm.) raczyły przyjąć: 
od godz. I0—11 p. Zofia Nikorowiczowa; od 
11—12 p. Lange z córką: od 12—1 ks. Ble- 
onora Lubomirska; od 1—32 Janowa Dylewska 
z córką; od 2—3 p. Malwina Titzowa; od 8--4 
ht. Stanisławowa Badeniowa; od 4—5 hr. Anna 
Wolańska i p. Aleksandrowa "Tchorznicka; od 
5—6 p. Chamcówa z córką; od 6—7 p. Olga 
Jełowicka; od 7—8 p. Jadwiga Paparowa, 

— Z „Sokola“, W niedzielę dnia | 
marca b. r. zbiorą się członkowie w sali „So- 
koła“ o godzinie pół do 9-tej z rana w mun- 
durach i  płaszczach sokolich celem wziecia 
udzialu w uroczystości jubileuszowej. x 

Z dniem 8 marca b. ». rozpoczyna się 
nauka ćwiezeń złotowych w poniedziałki, środy 
i piątki od godziny pół do 7-mej do 7-mej i po 


8-mej wierzorem; do licznego udzialu członków | 


wzywa wydział Towarzystwa, 

W poniedziałek dnia 2 marca b. r. ćwi- 
czenia członków nie odbędą się z powodu kon- 
certu p. Alicyi Barbi na cele dobroczynne. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W piątek, dnia 27 bm. Profesor 
Uniw. dr. J. Zakrzewski: Początkowe wiado- 
mości z fizyki, część IL. (z doświadczeniami). 
Zakład fizyczny Uniwersytetu. Długosza 8. Po- 
czątek o godzinie pół do ósmej wieczorem, 

Na prowincji: 

W Przemyślu, w sobotę dnia 28 h. m. 
Prodr K J. Nitman, Ogniska przemysłu 
w Królestwie Polskiem (z obr. świetln.). 

W Brodach, w niedzielę dnia 1 marca 


b. r. Michał Rolle, Z dziejów oświaty w Polsce: 
Krzemieniec, 


W Drohobyczu, dr. Władysław Witwicki, 
Arnold Beecklin, (z obr. świetl.), 

W Kołomyi, Tadeusz Witwieki, O kolei 
sybirskiej (z obr. świetln.). 

W Stanisławowie, M. Westwałewicz, Ge- 
ologia Galieyi. 

W Stryju, dr. Z. Pazdro, Ilu jest Polaków ? 

W Tarnopolu, J. Tenner, Charakterystyka 
poezyi modernistycznej (z wygłoszeniem poematu 
Kasprowicza, „Swięty Boże“). 

W Złoczowie, profesor dr. Albert Zipper, 
0 Byronie. 

— Czytelnia katolicka i Zwią- 
zek 'Towarzystw dobroczynnych we 
Lwowie wysłały do Ojca św. następujące tele- 
gramy : 

i „Podpisane prezydyum najpokorniej korząc 
się do stóp Waszej Śwątobliwości, składa ży- 


czenia z powodu ówierówiekowego  chlubnego 
pontyfikatu i uprasza o Apostolskie błogosła- 
wicństwo, 


— P. Edmund 8S. Naganowski 
znany publicysta i literat, zamieszkały dotych- 
czas w Londynie, przybył do Lwowa. 


— Z Towarzystwa historycznego 
we Lwowie. W sobotę, dnia 28 lutego br. 
w XII. rocznicę śmierci Ksawerego Liskego od- 
będzie się Walne Zgromadzenie, o godzinie 6-tej 
wieczorem w gmachu Uniwersyteckim. Profesor 
Jan Płaśnik: Turzonowie w Polsce i ich sto- 
sunki z Fuggerami. (Kartka z dziejów humani- 
styeznego Krakowa). 


„Lutnia“ lwowska odbyła wczoraj wie- 
czorem doroczne walne zgromadzenie. Po przy- 
Jęciu do wiadomości sprawozdania z czynności 
wydziału i rachunków za rok ubiegły, dokona- 
no wyborów nowego zarządu. 

: Wybrani zostali : prezesem dr, Karol Czerny, 
Pierwszym zastępcą prezesa radca Napoleon Do- 
rożewski, drugim zastępcą p. Władysław Sla- 
wiczek, dyrektorem artystycznym p. Stanisław 
Oetwiński, drugim dyrektorem artystycznym prof. 
Mieczysław Sołtys, sekretarzem p. Stanisław 
Elektorowicz. Prócz tego wybrano 8 członków 
zarządu, w skład którego weszłi pp. Ananiasz 
Ardan, Józef Blicharski, Jan Mazurkiewicz, Jan 
Stotańczyk, Walery Włodzimirski, Michał Wali- 
chiewiecz, Laura Strzelbicka i Antonina Ul- 
Itanowa. 


— Kurs Specyalny dla maszynistów, 
prowadzących lokomotywy, odbędzie się w pań 
stwowej szkole przemysłowej w Krakowie w mie- 
siącach marcu i kwietniu br Wpisy na kurs 
ten odbęda się w dniach 1 i 2 marca br. 


— Na gimnazyum polskie w Cie- 
szynie uchwaliła rada m. Stanisławowa na 
odbytem onegdaj posiedzeniu udzielić tytułem 
zapomogi kwotę 500 koron. 


+ Sp. dr. Bronisław Lachowicz, 
zmarły wczoraj w naszem mieście, urodził się 
w r. 1856 w Nisku, kończył szkoły średnie 
w Gralicyi a Uniwersytet we Lwowie, gdzie 
uzyskał stopień doktora filozofii. Jako stypendy- 
sta Akademii Umiejętności a później sabwen- 
cyonowany przes Ministeryam oświaty odbywał 
studya przez lat w specyalnych kierunkach 
chemii na Uniwersytetach w Bernie szwajcar- 
skiem, w Lipsku i Wiedniu. Na podstawie li- 
cznych prac eksperymeutalnych, ogłoszonych 
w rozprawach Akademii Umiejętności i czasopi- 
smach fachowych niemieckich, habilitował się 
w r. 1885 na docenta chemii organicznej na 
Uniwersytecie lwowskim a w r. 188% uzyskał 
prawo wykładania całej chomii ogólnej. W roku 
1894 mianowany został profesorem nadzwyczaj- 
nym cheinii ogólnej. sp. Lachowicz ogłosił kil- 
kadziesint rozpraw % zakresu chemi w roczni- 
kach Akademii Umiejętności wiedeńskiej i kra- 
kowskiej, w fachowych czasopismach niemie- 
ckich i w lwowskiem czasopiśmie przyrodniczem 
„Kosmos“. 

+ Zmarły: We Lwowie Katazyna Kro- 
nenberger, wdowa po właścicielu realności w 75 
roku życia; Teresa 4 Łapezyńskich Kozaczewska 
właścicielka realności w 52 r. życia; Karolina 
Bierzyńska, żona sekretarza rady pow. w Zło- 
czówie, w 39 r. życia. 

A Nagła śmierć. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Arsenalskiej l. 2 zmarł wczoraj 
nagie 41-letni Franciszek Marczyński, czeladnik 
krawiecki. 

Wezwany lekarz miejski dr. Krobieki stwier- 
dził nagły zgon w skutek udaru sercowego. 

A Z Zakładu dla obłąkanych w 
Kulparkowie zbiegł wczoraj w niewiadwnym 
kierunku pozostający tain w leczeniu 40 letni 
Jan Lasota. 

Zbieg jest niskiego wzrostu, blondyn i u- 
brany był w bronzowy sirak i siwe spodnie. 

A Kronika policyjna. Flet hebano- 
wy, okuty w nowe srebro, wartości 140 koron, 
skradziono wezoraj p. J. B., członkowi orkiestry 
Filharmonii lwowskiej. 

Zgubiono : parę złotych kolczyków z ame- 
tystami; kartki zastawnieze Banku dla handlu i 
przemysłu nr. 26.164 i 29.778. 

Z zamkniętego mieszkania p. L. G. przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 62 skradł wczoraj jakiś rze- 
zimieszek kilka sztuk garderoby męskiej. 
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I — Z Oleska donoszą, że w Ciszkach 


pod Oleskiem w pow. złoczowskim, wybuchł 
przedwczoraj pożar, który obrócił w perzynę 
40 gospodarstw włościańskich. Szkoda nieu- 
bezpieczona. 

— Wzorowe kuchnie wiejskie. 
Dr. WŁ Cichocki, sekretarz sądu powiatowego, 
w Sądowcj Wiszni, przesłał na ręce JE. Pana 
Marszałka krajowego dar 100 kor., z projektem 
urządzenia wzorowych kuchni wiejskich, w któ- 
rych dziewczęta wiejskie nauczyłyby się goto- 
wania i gospodarstwa, co naturalnie wpływa- 
łoby korzystnie na poprawne odżywianie się 
włościan. 

— Znaczny wybuch ropy. Z Bory- 
sławia donoszą do jednego z tutejszych dzienni- 
ków : Na terenach dawniej firmy Wolski i Odrzy- 
wolski, dzisiaj zaś należących do galic. Kasy 
oszczędności, w szybie znajdującym się w wier- 
ceniu na glębokości 780 metrów, nastąpił we 
wtorek silny wybuch ropy, który przez pierw- 
szych 24 godzin dał 10) cystern. 


— Walka z policyą w Poznaniu. 
Przy ulicy św. Wawrzyńca na przedmieściu po- 
znańskiem, Jeżycach, wybuchł w poniedziałek 
po południu pożar, który przybrał wielkie ro- 
zmiary i wyrządził dotkliwe szkody. Niestety 
zaszły przytem pożałowania godne sceny. We- 
dlug informacyi Dziennika Poznańskiego rzecz 
miała się tak: ' 

Zanim przybyła straż ogniowa, ogień tłu- 
mili liczni jeżyczanie, których po przybyciu si- 
kawek odpędzono. Jeden z parobczaków oburzo- 
ny, że go polieyant popchnął, zwrócił się do po- 
licyanta z ostremi wymówkami. Skutek był taki 
że wywiązała się z tego bijatyka, w której brały 
udział liczne tłumy z jednej strony, 4 7 drugiej 
polieyanci i przechodzący tamtędy żołnierze, któ- 
rych policya powołała do pomocy. Bijatyka przy- 
brała wielkie rozmiary, aż wreszcie sprowadzono 
wojsko, które z najeżonemi bagnetami przywró- 
ciło wreszcie spokój po blisko dwóch godzinach. 
Owego parobczaka poraniono śmiertelnie, także 
kilka innych osób odniosło rany. Polieya również 
nie wyszła bez szwanku, gdyż komisarzowi re- 
wirowemu wybito kilka zębów a policyantów 
poraniono kamieniami. 


— Samobójstwo nauczycielki. Z Ko- 
lonii donoszą: Straszna scena rozegrała się one- 
gdaj w jednej ze szkół tutejszych. Nauczycielka 
szkoły elementarnej p. Sittard, miała z nauczy- 
cielem, pracującym w tej samej szkole, stosunek 
miłosny, który jednak w ostatnim czasie rozlu- 
źniać się zaczął. Onegdaj przed południem o go- 

nauczycielka przed klasą, 
:kcyę jej narzeczony i po 
e, wystrzeliła do siebie z 
iła w głowie i spowodo- 
śmierć. Jedna z jej kole- 
cauca piucawawuu biy „idokiem samobójezyni tak. 
strasznie, że tknięta została paraliżem. 

— Prawdziwy Orawford. Paryski 
Journal przeszedł obecnie do obozu pani Te- 
resy Humbert. Udało mu się odkryć istnienie 
rzeczywistego Urawforda, który miał umrzeć 
w Nicei w tym właśnie czasie, kiedy Humber- 
towie rozpoczęli rozsiewanie pogłosek o miliono- 
wym spadku. 

Ogłasza on następujące fakta: „Dnia 29 
listopada 1819 r. urodził się w Szkocyi Wiliam 
Stuart Stirling Crawford. Fo ukończeniu studyów 
uniwersyteckich w Cambridge, poświęcił się 
początkowo karyerze wojskowej, poczem oddał 
się w zupełności administracyi swego olbrzy- 
miego majątku. W późnym wieku poślubił on 
księżnę Montrose, a w r. 1876 przeniósł się do 
Cannes, gdzie zajmował wybitne stanowisko 
w tamtejszym świecie towarzyskim. W roku 
1883 zmarł w Nicei bezdzietnie pozostawiwszy 
majątek, oszacowany na dziesięć milionów fun- 
tów szterlingów. Do objęcia dziedzictwa ugła- 
szało sią wielu krewnych zmarłego, między in- 
nymi dwaj synowie kapitana Wiliama Orawforda 
i Karoliny Gibson. Timiona ich są: Henry i Ja- 
mes. Żyją oni do dnia dzisiejszego.  Roszezenia 
ich zostały wprawdzie przez sądy odrzucone, 
dały one jednak sprytnej pani Teresie broń do 
roki, którą tak długo zwycięsko wojować mogła. 

— Łatwo zarobione złoto. Dzien- 
niki angielskie doniosły niedawno o nowej 
podróży artystycznej Adeliny Patti po Ameryce, 
która wybiera się tam z wiosną na zaproszenie 
impresarya ofiarującego jej pokaźną sumę za 
kilkadziesiąt występów. Obliczono przy tej spo- 
sobności jej honorarya jakie dotychczas już po- 
brała na dwadzieścia milionów koron! W je- 
dnym roku zarobiła Patti 1,400.000 koron, bio- 
rąc 20.000 koron za występ. W Covent Garden 
w Londynie zarabiała ona 12.000 koron dzien- 
nie, w Nowym Orleanie 24.000 koron. Ubex- 
pieczona jest przy tem w ten sposób, że Towa- 
rzystwo ubezpieczeń wypłaca jej 20.000 w ra- 
zie nic dojścia do skutku przedstawienia, a 

160.000 koron z chwilą utraty głosu. Krystyna 
Nilson zwana „szwedzkim słowikiem* zarobiła 
w ciągu bardzo krótkiej swej karyery 5,000.000 
kor. Melba pobiera w czasie sezonu tygodniowo 
20.000 kor.; za występ w domu prywatnym 
4000 kor. Taka Klara Butt albo Ada Crossley, 
mają zupełne prawo uśmiechać się z politowa- 
niem, słysząc o dochodach najsłynniejszych mi- 
nistrów i uczonych. Praca całego życia nie daje 
im tyle, ile one biorą za jeden sześciomiesięczny 
sezon. Bracia Reszke zdobyli glosami swymi 
dwadzieścia kilka milionów franków, nie licząc 
obecnych dochodów Jana. 


Kronika prowiacyonalna. 


— Sniatyn. (Śmierć w płomieniach). 
W gminie Zadubrowcach, tutejszego powiatu, 
wybuchł w nocy z 20 na 21 bm z niewiado- 
mej na razie przyczyny pożar, który zniszczył 
doszczętnie pięć gospodarstw włościańskich. W je- 
dnej z chat zginęly w płomieniach żona i czworo 
dzieci włościanina Dimytra Zacharyka. 

— Sokal. (Zabójstwo). W karczmie 
w Siebieczowie powstała onegdaj w nocy bójka 
między podpitymi parobkami w której jeden 
z uczestników Atanas Ułyda został zabity. Za- 
wiadomiona o wypadku żandarmerya przyare- 
sztowała trzech domniemanych spraweów czynu 
i odstawiła ich do sądu powiatowego w Bełzie. 
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P. Konstancya Lipińska, Lwowian- 
ka, wystąpiła w ostatnich dniach na wieczorni- 
Gy „Lutni“ w Poznaniu i odniosła tam niemały 
sukces. Krytyka miejscowa wyraża się pochle- 
bnie o obszernej skali głosu spiewaczki i umie- 
jętnośei frazowania. 


— Nowa opera polska. Zygmun 
Noskowski napisał nową operę w 1 akcie, pt 
„Wyrok“, osnutą na dramacie Urbańskiego 
„Ksenia“. Libretto kompozytor sam ułożył. 


Panna Bel Sorel — jak się dowia- 
dujemy — ma się znacznie lepiej, i wystąpi 
zapewne już w sobotę, lub w niedzielę w „Tra- 
viacie" lub „Manon“. 

Pani Korolewicz- Wajdowa, którą codzien- 
nie odwiedza prof. Uniwersytetu dr. Ziembicki, 
jeszcze przez pewien czas będzie musiała pozostać 
w łóżku. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we czwartek po raz pierwszy w tym 
sezonie „Rigoletto“ opera w 4 aktach Verdiego. 
Gościnny występ Ludwiki Marek-Onyszkiewiczo- 
wej, Augustą Dianni, Józefa Szymańskiego i Ju- 
liana Jeromina. 

W piątek po raz drugi „Luminarz* satyra 
w 4 aktach Stanisława Kozłowskiego. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


We czwartek 26 bm. „Wielki koncert 
filharmoniczny* ze współudziałem Józefa Hot- 
mana, pianisty. 

W sobotę, 28 bm., wielki koncert filnar- 
moniczny ze współudziałem Józefa Hofmana 
pianisty. 

Józef Hofinan grać będzie w trzech czę- 
ściach programu, a mianowicie odegra: Saint- 
Snensa „Symfonię C—mol*, Chopina i Rubin- 
steina. 

W niedzielę, 1 marca, koncert benefisowy 
Ludwika Czelańskiego ze współudziałem Treny 
Bohus-Hellerowej i „Chóru akademickiego“. 

Program: I. 1. Czelański: „Uwertura do ko- 
medyi*, 2. Czajkowski „Kwartet“, odegrają kon 
certmistrze: W. Huml, W. Nediela, R. Spiegleri F. 
Szimunek. 3. Czelański: „Moje oczy“, z towa- 
rzyszeniem orkiestry, odśpiewa Irena Bohuss-Hel- 
lerowa. — IL. l. Schubert: Część I. z „Sym- 
fonii H-moll“. 2. Dworzak: Część Il. ze symfo- 
nii „Z Nowego Świata”. 3. a) Niewiadomski: 
„Biały domek* (z towarzyszeniem orkiestry), b) 
Szopski: „Do Preludyów* (melodya III), od- 
śpiewa Irena Bobuss-Hellerowa. — IT. 1. Nos- 
kowski: „Step“. 2. a) Żeleński: Chór rycerzy 
4 opery „Goplana“, b) Gall: „Pieśń żołnierska“, 
c) Niewiadomski: „4 łąk i pół“, odśpiewa 
Chór akademicki. 


Z Filharmonii. O koncercie benefiso- 
wym Ludwika Czelańskiego podaliśmy już po- 
przednio krótką wzmiankę, obecnie więc ograni- 
czamy się tylko do uzupełnienia jej w tym kie- 
runku. że na program złożą się między in- 
nymi dwa zupełnie nowe ntwory benefisanta, a 
mianowicie: „Uwertura do komedyi* i śliczna 
pieśń „Moje oczy”, napisana umyślnie przez p. 
Ozelańskiego dla p. T. Bohuss-Hellerowej, która też 
Ją z towarzyszeniem orkiestry odśpiewa. Ponadto 
wchodzą w program dwie, nadzwyczaj piękne, 
a dotychczas jeszcze niewykonane pieśni: Sta- 
nisława Niewiadomskiego „Biały domek“ i Fe- 
| licyana Szopskiego: „Do preludyów*, które od- 
śpicwa również p. [rena Boluss-Hellerowa. 


A OOO r OZ WE EA DE A A WO AA, 


Repertuar teatru ludowego. 

W sobotę dnia 28 b. m. po raz pierwszy 
„Strejkujący u Grunda“ czyli „Zaręczyny Róri*, 
| komedya w 8 aktach ze śpiewami i tańcami 
Bolesławieza. 

W niedzielę dnia 1 marca b. r. o godzi- 
(nie pół do 4 po południu „Rewizor z Peters- 
burga“, komeaya w 5 aktach N. Gogola. 


Wieczorem o godzinie 7 „Malka Szwarzen- ; 


kopt”, komedya w 5 aktach ze śpiewami i tań- 
cami G. Zapolskiej. 


p ac GA 


GOSPODARSTWO I MANON, 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 


POD E 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Izby, zainterpelował p. Bardasz przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego, prezydenta 
p. Piepes-Poratyńskiego, jako posła do Rady 
państwa, czy wiadomo mu 0 tem, Ze oddział 
popierania przemysłu drobnego w Minister- 
stwie handlu nie prawie nie ezyni dla Ga- 
licyi i ezyby Izba, jako taka, nie mogła się 
skutecznie upomnieć o wydatniejsze popiera- 
nie przez Rząd rękodzieł w naszym kraju. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę za- 
znaczył p. Piepes-Poratyński, że przyczyna 
obojętności Ministerstwa handlu dla (ialicyi 
leży przedewszystkiem w tem, że Polaków 
w Ministerstwie tem na posadach ważniejszych 
niema prawie wcale. Draga przyczyną je- 
dnak takiego traktowania naszego prze- 
mysłu drobnego przez władze centralne jest 
nasza własna niezaradność i brak inicyaty- 
wy w kraju. w sferach bezpośrednia intere- 
sowanych. Jest faktem, że zgłoszenia rze- 
mieślnicze w Galicyi czy to o stypendya, 
czy maszyny, czy o jakiekolwiek inne popar- 
cie rozwoju rzeiniosła, wcale nie wpływają. 
mimo, że Izba bandlowa i przemysłowa kil- 
kakrotnie już przy rozmaitych sposobnościach 
zwracała uwagę stowarzyszeń rękodzielniczych 
na to, że z funduszów, którymi rozporządza 
Ministerstwo handlu, możnaby niejedno uzy- 
skać. 

Po drugiej jeszcze interpelaeyi p. Rau- 
cha w sprawie nowego sposobu, w jaki Wy- 
dział krajowy zamierza od I kwietnia b. r. 
pobierać podwyższony podatek od piwa, a 
w której to kwestyi nie zażądano od Izby 
opinii, nastąpiło nkonstytnowanie się Izby 
na rok bieżący. 

Prezydentem Izby został wybrany po- 
nowbie p.iJakób Piep-s-Poratyński, wicepre- 
zydentem p. Karol Schayer, prowizorycznym 
prezydentem p. Władysław Gubrynowicz, re- 
widentem Kasy dr. Adolf Lilien. 

Następnie dokonano wyboru stałych ko- 
misyj: bankowej, certyfikatowej, kolejowej, 
statystycznej, dostaw wojskowych, kontreln- 
jacej, notowania kwitów. i 

Z kolei sekretarz luby dr. Stesłowicz 
zdał sprawę z czynności biura, poczem oma- 
wiał obszernie rządowy projekt taryfy cło- 
wej, przedłożony obecnie parlamentowi. 

W dyskusyj nad tarylą cłową zabierało 
głos kilku mowców. 

P. Gubrynowicz zauważył, że taryfa 
celowa, przez Rząd ogłoszona, zawiera mię- 
dzy innemi elo na książki oprawne, sprowa- 
dzone z zagranicy, w czem mowca upatruje 
znaczne obciążenie handlu księgarskiego. 

P. Baczewski wyjaśnił, że cło to ma 
na colu ochronę austryackich introligatorów 
przed fabrycznem introligatorstwem Lipska, 
które cala Anstryę zalewa swoimi wyrobami. 

Dr. Kolischer w dłaższem przemówie” 
nin zaznaczył najpierw, że nasz przemysł 
naftowy w rządowej taryfie cłowej nie został 
należycie obwarowany, co lzba bandlowa I 
przemysłowa powinna wyraźnie wytknąć, bo 
owa taryfa jest na ogół industiyjna i ina- 
czej być nie może, bo wpływały na nią prze- 
dewszystkiem interesy krajów, mających prze- 
mysl wysoko rozwinięty. My jako kraj prze- 
ważnie rolniczy ponosimy tu dla interesów 
ogólno-państwowych niejwlą ofiarę. Ale też 
z drugiej strony trzeba to Z naciskiem I przy 
każdej sposobności stwierdzać że jężeli na 
innych polach stawiamy żądania Qo Państwa. 
i innych krajów anstryackieh, to żądamy tyl- 
ko tego, co się nam słusznie należy I hiyla- 
iny tego, za Go sami z wiasnej kieszeni, ja- 
ko poważni konsum nci przemysłu zakrajowe- 
go drogo płacimy. W traktacie z Niemcami. 
który jest dla naszego krajn najważniejszy, 
powinniśmy zdohyć w pierwszym rzędzie mo- 
nosé eksportn dla bydła, drzewa i nafiy. 

Po przemówieniach pp. Gubrynowicza, 
prez. Poratyńskiego i dr. Stesłowicza dysku- 
sye nad tyn przedmiotem wyczerpano. 

W dalszym cięgn posiedzenia po dluż- 
szej dysknsyi nad projektowaną ustawą 0 za- 
pobieganiu opilstwu, uchwalono do niej cały 
szereg poprawek, zaproponowanych przez pre- 
zydynm izby na podstawie wyników odbytej 
swego czasu ankiety. Poprawki te zmierzają 
głównie do tego, aby dotychczasowym posia- 
daczom prawa wyszynku czy sprzedaży tran- 
ków bezwarunkowo nie odebrano tych upra- 
wnień. aby na przyszłość Zniesiono wolną 
niekoncesyonowaną sprzedaż slodzonych na- 
pojów wyskokowych, a natomiast, aby fa- 
brykantom wódek była dozwełona ich sprze- 
daż w szerszej mierze, niż to projekt rządo- 
wy postanawia. X ! 

W końcu posiedzenia uchwaliła jeszcze 
Izba udzielić dyrekcyi kraj. szkoły wyrobn 
zabawek w Jaworowie kwote 800 koron na 


zapomogi dla biednych uczniów, oraz kwotę 
200 koron na pokrycie kosztów kursu maj- 
sterskiego dla szewców w Jarosławiu. 


Walne zebranie Towarzystwa 
naftowego „Schodniea* odbędzie się w 
Wiedniu dnia I marca b. r. Na ogół 16.000 
sztuk akcyi „Schodnicy* złożono na walne 
zebranie około 12.000 sztuk. 


Wiedeń, 62 lutego. (Telegram). Na 
wczorajszem posiedzeniu tutejszej giełdy pro- 
duktów uchwalono, odpowiednio do nowej 
ustawy o handlu terminowym, nowy statut, 
regulamin. oraz regulatywę dla rzeczoznaw- 
ców, które mają być przedłożone Rządowi do 
zatwierdzenia. B= 

Targ zbożowy. 


RDLP 


Lwów, 26 lutego. Waluta koronowa. 
Oena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:90 do 8-—, pszenica na termina %*60d0 7:75, 
żyto gotowe 650 do 660, żyto na termina 
6-40 do 6:50, owies obroczny gotowy 6-40 
do 6:50. owies obroczny na termina 6-25 
do 6:50, jęczmień pastewny 5540) do 5:75, 
jęczmień browarniczy 5'90 do 6:50, rzepak 
9:25 do 950, lnianka —— do ——, proch 
pastewny 6'75 do 726, groch do gotowania 
7:50 do 1000, WYŻ 6:50 do 675, nasienie 

o 


NAW 0. Cz nasienie konopne 
—— go ——=, bób —— do ——, bobik 
5:80 do 6:20. hreczka —— do ——, kuku- 
rudza nowa 6'20 do 640, kukurudza stara 
—— do sz, Chimtel za 56 kilo —*— do 


—'—, koniczyna czerwona 68.— do 90:—, 
koniczyna biała 80— do 120—, koniczy- 
na szwedzka 80— do 96—, tymotka 32— 
do 38—. i 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:75 do 1%— za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do —*—, wa- 
ranty —'—.  ekskontyngentowy 
9-50 do 950, 


—— 00 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
7 Malżonką księżną Hohenberg, wyjechał 
wezoruj koleją poludniową w podróż do 
Kairu. 

Wobec obiegających pogłosek, Że wy- 
bory do parlamentu niemieckiego odbędą 
sie 6 czerwca, donosi półurzędowa Nordd, 
Ally, Zig.. że termin wyborów nie mógł być 
dotąd oznaczonym, gdyż trudno przewidzieć, 
kiedy obecny parlament załatwi swoje prace. 

Przeciw projektowanej szkole tloniaczów 
w biku występuje coraz gwaltowniej prasa 
pruska, Między innemi Barl. Neueste Næh- 
richten wzywają sejm pruski, aby nie neliwa- 
lał na ten cel pieniędzy. „gdyż byloby to 
nowem ustępstwem dla Polaków". — „My 
Niemcy — powiada organ berliński -- Je- 
steśmy przekonani, że przez tę szkolę polo- 
mizin wtargnie nawet do okolie dotąd na 
wskróś niemieckich*. W dalszym ciągu 
powiada ten dziennik wprost, że niepotrzebne 
są szkoły dla tłómaczów, bo dzisiejsza gene- 
raeya polska włąda tak dalece językiem nie- 
piecslm, że bez tłómaczów obyć się może i 
powinna, 

: Rvssyjski minister rolnietwa i dóbr 
panstwa. postanowił utworzyć przy minister- 
stwie pod przewodnictwem towarzysza mini- 
stra, ochmistrza Stəwena, komisyę specyalna, 
złożoną z urzędników depiwiameutu górni- 
czego oraz przedstawicieli ministerstwa skarbu, 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości dla 
omówienia środków, z których pomocą można- 
by uporządkować sprawę  ubazpieczania ro- 
bolników górniczych w prywatnych towa- 
rzystwach ubezpieczeń. p 


Z Konstantynopola donosza prywatnie 
o nastepującem krwawem zajściu pomiedzy 
Bugarami a policyą turecką. ci 

W poniedziałek po polndaia obsudzila 
policya nagle dom, położony naprzeciw a- 
gencyi dyplomatycznej bułgarskiej, 4 domu 
padly strzały. Policyanci odpowiedzieli oeniem 
i cofnęli się. Na to wyruszyło wojsko ma 
ulicę. Powstała walka, z Bułgarami, Z domu 
padaly gęsto kule, Walka toczyła się częścią 
na ulicy częścią w kurytarzaeh domu. 8 osób 
cywilnych z domu zabito. Kilku żołnierzy jest 
zabitych, 8 rannych. 

Z iunej strony donoszą, że wszyscy Za- 
bici i ranni są Albańczykani. Rząd turecki 
usiłnje przedstawić rzecz tak, iż policya n- 
rządziła obławę na bandę zwykłych złoczyń- 
ców. Ze strony ambasadorów europejskich 
zaprzeczają temu i twierdzą, że w domu 
tym odbywało się zebranie komitetu mace- 
dońskiego. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 26 lutego. (Tel. pryw.). Se- 
keya skarbowa rady miejskiej uchwaliła przed- 
łożyć radzie miejskiej wmosek o przyznanie 
dyrektorowi miejskiego teatru 25 pre. zniżki 
opłaty za elektryczne oświetlenie. 


Wiedeń, 26 lutego. Z powodu wyra- 
żonego przez kilka dzienników zdania. że w 
obec nieuchwalenia przedłożeń wojskowych 
na Węgrzech, pobór rekrutów ma być odro- 
czony w Anstryi także, pisze Wiener Abend- 
post, że właśnie dla zapobieżenia podobnej 
ewentualności, nieodpowiadającej interesom 
ludności $. 2 ustawy wojskowej uzupełniono 
w tym duchu, że w danym razie pobór od- 
będzie się w oznaczonym czasie, a faktyczne 
wciągnięcie rekrutów do stanu armii z dniem 
| października dokonanem zostanie po u- 
clhwaleniu przedłożen wojskowych na We- 
grzech. a 
3 Wiedeń, 26 lutego. Jak się dowiaduje 
Biuro korespondencyjne, sprawa rozwoju wyż- 
szego szkolnictwa weterynaryjnego stanowi 
obecnie przedmiot informacyjnych narad w 
Ministerstwie oświaty. W naradach tych bio- 
rą także udział fachowi reteranci. Chodzi 
szczególnie o reorgamzacyę tego wyższego 
studyum i o uregulowanie stosunku j spraw 
weterynaryjnych przy administracyi wojsko- 
wej. Na podstawie zapatrywań, objawionych 
na tych konferencyach, Ministerstwo oświaty 
rozpocznie w najbliższym czasie rokowania Z 
kompetentnymi czynnikami, aby rozstrzygnąć 
kwestye tyczące się stanowiska weterynarzy 
i stosunków ich w służbie cywilnej i F 
skowej. 

Praga, 26 lutego. Z Kraslie qonosza, 
że w Kraslieach i okolicy oraz na wyżynie 
saskiej dały się w ostatnich dniach odeznć 
kilkakrotne trzęsienia ziemi, która z dnia na 
dzień były mocniejsze, I którym towarzyszy- 
ły detonscye podziemne. Szkody nie stwier- 
dzono. Wśród ludności paniki nie było. 
Szczególnie silne wstrząśnienie zauważono 
23 i 24 b. m. o godzinie 10 przed poľu- 
dniem. Od tego czasu dalszych wstrząśnień 
nie zauważono. 

Praga, 26 lutego. Wczoraj wyjęło 
1200 osób wkładki swe z Kasy oszczędno- 
ści na sumę 1,8000.000 koron. 

Praga, 26 lutego. Run na Kasę oszezę- 
dności wzmaga się. Dziś do godz. pół do il 
zgłosiło się 540 osób i odebrało z Kasy 
555.000 koron. 

Praga, 20 lutego. Na wczorajszem nad 
wyczajnem walnem zgromadzeniu Kasy za- 
liczkowej im. św. Wacława uchwalono po- 
wstały w skutek sprzeniewierzeń niedobór 
rozdzielić w ten sposób, że na każdy udział 
przypada 300 koron. W ten sposób uniknie- 
to ogłoszen”: konkursu. 4 

Praga, 26 lutego. Mejtsky oskarżony 
w procesie o falszowanie dokumentów szla- 
checkieh i o oszezerstwo względem Ministra dr. 
Rezeka i innych wysokich urzędników, Zà- 
sądzony został na 3 lata więzienia, z postem 
co 8 miesiące. Mejtsky wniósł zażalenie nie- 
ważności. 

Budapeszt, 26 łutego. Minister hon- 
wedów generał Fejervary zachorował Wczo- 
raj przed południem. Obecnie czuje się lepiej, 
Lekarz zapewnił, że chodzi tylko 0 przemi- 
jająeę niedyspozycyę jedno Inb dwudniową. 

Warszawa, 26 lutego. (Te. pryw ). 
Ubiegłej nocy powracała z balu pani Ross- 
manowa, żona znanego przemysłowca W to- 
warzystwie dwóch córek. Przy wysiadanin K 
powozn młodsza córka zachwiała się I padla 
nieżywa. Powodem nagłej śmierel byl ane- 
wryzni Serca. z 

Poznań, 26 lutego. (Tel prywatny). 
Proces gimnazyalistów gnieźnieńskich o na- 
Mereni DE „tajnych związków odbydzie sie 
prawdopodobnie w kwietniu. Wodlug leey- 
nyi sądu skreślono z listy oskarżonych: Le- 
ona Posthszitego, Neznia kupieckiego; kupca 
Langiewicza; simnazyalistów Kobzińskiego, 
Dworzniekiego. Pomianowskiego, Dolalorskie- 
go, Lachowskiego, Duczmala, Matuszka, Kru- 
kowskiego : pierwszyeh trzech dła bruku „wi- 
ny*, resztę „dla braku dowodów“. 

Petersburg, 26 lutego (Zel. pryw... 
Wyprowadzenie zwłok ks. arcybiskupa Klo- 
potowskiego do katedry odbędzie się w pią- 
tek wieczorem. Pogrzeb w sobotę na emen- 
tarzu katolickim. Na pogrzeb przybywają bi- 
skup kowieński ks. Pallulon i biskup přocki 
ks. Szembek. 

. Belgrad, 20 lutego. Trybunał apela- 
cyjny potwierdzi! wyrok, skazujący brata 
sprawcy zeszłorocznego niedoszłego zamachu 
stanu w Sabaczn, Alavanticha, na 5 lat wię- 
ziania. - 

Paryz, 26 lutego. Z kół parlamentar- 
nych donoszą, że prezydent Izby Bourgeois 
pragnął złożyć swój urząd, lecz przyjaciołom 
jego udało się odwieść go od tego zamiaru. 
Przyjaciele wskazywali na to, że ustąpienie 


Bourgeoisa właśnie w toku dyskusyi budże- į 


towej mogłoby wywołać zaburzenia. 


, Paryż, 26 lutego. lzba deputowanych 
przyjęła ustawę gorzelnianą z małemi zmia- 
nami. 

_ Haga, 26 lutego. Prezes gabinetu dr. 
Kuyper przedłożył Izbie deputowanych trzy 
projekty ustaw, stojące w związku z ostatnim 
strejkiem kolejowym i zaznaczył przy tem. 
że koniecznie trzeba zapobiedz podobnym 
nierozważnym atakom na społeczeństwo, dą- 
żącym do ograniczenia dubra ludności i ma- 
jącym wszelkie znamiona politycznej tyranii. 
l tworzona ma być kolejowa brygada, *która- 
by na wypadek strejku pełniła służbę kole- 
jową. Sluszne żądania personalu mają być 
zaspokojone. Specyalna komisya zajmie się 
tymi projektami ustaw. > 

Haga, 26 lutego. Przedłożone przez 
rząd projekty ustaw spowodowanych strej- 
kiem personalu kolejowego, postanawiają, że 
urzędnicy państwowi i wszysey zatrudnieni 
w służbie kolejowej, którzy odmawiają wy- 
konania zleconych im robót. mają być uka- 
rani więzieniem do 6 miesięcy. Kara dla 
przywódców strejku może być podwyższona 
do 4 lat więzienia. Obecnie istniejąca kom- 
pania kołejowa wojska ma być w ten spo- 
sób zorganizowana i wzmocniona, aby w 
danym razie mogla prowadzić ruch kole- 
jowy. 

Vigo (w Hiszpanii, prow. Galicya), 26 
lutego. Onegdaj z powodu aresztowania pe- 
wnęj zamaskowanej osoby, przyszło do starcia 
pomiędzy policyą a tłamami. Policye obrzu- 
cono kamieniami, wskutek czego wkroczyło 
wojsko, przyszło do strzałów, przyczem je- 
dno dziecko zginęło, a pięć osób odniosło ra- 
ny. z tych jedna śmiertelnie. 

Kapsztadt, 26 lutego. Minister ko- 
lonii Charaberlain odjechał wczoraj wieczór 
z powrotem do Anglii. 

Waszyngton, 36 lutego. Rossyjski 
ambasador (asseni wystąpił w obec depar- 
tamentu stanu z przedlożeniami w sprawie 
położenia w Chinach. Mianowicie zażądał. 
aby Stany Zjednoczone, wraz z innemi mo- 
carstwami położyły tamę nieprawnemu prze- 
myeaniu broni do Chin. Sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych Hay odbył z Oassenim 
kilkagodzinną konferencyę, nie postanowiono 
jeszeze jednak w jaki sposób Stany Zjedna- 
czone mają wystąpić przeciw owemu im- 
portowi. 

Charleston (w stanie Wirginia), 26 
lutego. Między 250 strejkującymi górnikami 
a stu dozoreami wywiązała się formalna wal- 
ka. Strejkujący podpalili most kolejowy. łu- 
my strejkujących zaatakowały urzędników 
kopalni, którzy dali ognia; 8 robotników zgi- 
nęło, a wielu jest śmiertelnie rannych. Z u- 
rzędników jeden zabity, kilku ranionych. 


Wiedeń, 26 lntego. Stan Banku an- 
stro-węgierskiego z dniem 23 lutego 1903. 
Banknoty w obiegu 1,469.344000 (w po- 
równanin z poprzedniem tygodniem więcej o 
1.461.000), rezerwa kruszcowa 1.480,014.000 
(więcej o 2,977.000), — portfel wekslowy 
178.174.000 (mniej o 4.804.000), — lom- 
bard papierów 40,974.000 (mniej o 693.000). 
banknoty wolne od podatków 406,412.000 
(więcej o 1,580.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 26 lutego 1903. Zamknię- 
cie gieldy (Schiusscowzej, Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 684 50, 
Akcye węgierskiego Zakładn kredyt. 74050, 
Akeye Anglobauku 27550, Akcye Unionban- 
ku 54150, Akcye Panderbanku 411-75, Akeye 
Bankveroinu 48150, Ake. Bodeneredit 946—, 
Aksye galie. Banku hipotecznego 5423*—, 
Akcye kolei państwowych 690*—, Akcye ko- 
lej Południowej 58—, Akcye Tramway 4) 
Akeye Tramway B) ——, Akcye 
Klbethal 451—, Akcye kolei Półna- 
Akeyo koli  czerniawieckiej 
580—, Akeye Alpiny 58650. Akcye Rina 
Muranyi 454-—. Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel, 1635'—, Akcye Fabryki broni 
—'—, Akcye Tureekie tytoniowe 345—, 
Oblieneye węgierskiej indemnizacyi 99-30, 
Renta majowa 10080, Austryacka Renta kors- 
nowa 10l-—, Węgierska Renta koron. 9950, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 98*—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 103:—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:15. 4, i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10177, 8 pre. li- 
sty Banku hipotocznego 111'—, 4-pre. Gal. 
Obłigacye propinacyjne 99:85. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:82, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:80, Losy tureckie 
11925, Marki 11702, Ruble 2583- 
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Nadesłane. 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. Zygmunt ja 
we Wiedniu, 


VI, Neustiftgasse 31, „Ulrichskof, 


Dr. Antoni Wachtel 


mieszka obecnie 


w następnej kamienicy Koperaika 20 
Telefon 442. 


M yk mz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loleryjnym we Lwowie dnia 
25. lutego 1903 
46 — 65 — 24 — 19 — 
Nastepne ciągnienia odbędą si 
11. i 24. marea 1908. 


2 
ẹ dnia 


y meer z 
C DA > 
ac DE ME, 


Franciszka W 


o jj(erbata przeczyszczająca ę 


do nabycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy 


Franciszka Wiltalnaj 
aptekarza, ©. K, dostawcy nadwornego 


w Neunkirchen, fustrya Niższa 


po K. 2 za paczkę lub posyłkę po- šā 
cztową zawierającą 15 paczek za K. § 
24 — opłaconą do każdej miejsco- 
wości Austro-Węgier. : 
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za- % 
opatrzene jest herbem miasta Neun- 
kirchen (dziewięć kościolów). 


Przyjecehaki de wew. 
Dnia 26, lutego 1903. 
HOTEL GEORGE. 


PP. K br. Dzieduszycki z Martynowa, M. 
Szymonowiez z Rossyi, EH. Nitsch z Krakowa, A 
Wsichhardt z Bukaresztu 


LJ r CA o 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 


— a 
Pociąg 

l posp. | osob. 

o godzinie 


EEF wi o m p Alef jn, po zapayię yk WG |: ZREWETY Nafp a, s AC BEAT SOE I ERE IEE ETA LEJE CC e AE EO e 
1215] =] 2 lekam (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 GzyGwe dz: Du krakowa, (Wiednia, Wrosławi, Burlina, WA SZaWy Pragi, 
do 80/4), Zaleszezyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, ij | Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
reż ił OAK Radowiec, Valeputny i Suczawy. | Rzeszów, Orłowa. j . i aka” 
231 — rakowe (Barlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karla- Gy Do Iekan, (Tass, Bukaresztu, Constans:), Potut i 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasta, Cha- | | 25l — Kórósmezb, Słob. rung Paa a Aa 
„ bówki, Zakopanego Borodiny, Putny, Valeputny Suczuwy Ma 
| — | gapł Z Tarsopola, Borek wielkich, Grzymałowe. 415 Do Krakowa, (Wisdnia, Wrocławia, Berlina Pragi, Karlsbadu) 
EO =a a Saba a]. Stróż. Mia ; cyt 
|= | 610] Z Krekows (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- UAG Ja ta, Stróż, Mielca, Orłowa, Wio- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- PR T | 
MANARA, Sanoka, rozm po 23 — | gzojj © Srrarhowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie cedzionnie). 
— | 6320] * de, Ozortkowa, Katnsza, Kóróznczó (od 18 7 do 34/8 e 4 Do [ekan, (dass, Bukaresztu), Zydzezowa, Potntor Eneo. 
b dh : eo niedzieli i święta), Brodity, Putny, Suczawy, Nowosielicy, Brodiny, Putty, Vale utay, Suczawy i 4 
— | 650 3 Brzuenowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). =, Do Podwolłeczysk, (Kijowa, Odeasy), rodów, Kopyczyniec 
= | 45 2 Janowa, s w. Hasiatyna. a aana 
— | 800] £ Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), śrożnw, —| 6:35 Do JaAWdeZNnago, (Pesztr) Droh:byeza, Borystawia 
— | 810 Z ©BWOCZNEGO (Fesziu), Uhyrawa, Bory ławia, Kałusza. 339] — bo Kraznwą, (Wiednia, Wroclawia, Berlina Pragi Karlsbadu) 
= | GIĘ 2 itawy ruskie) i Bokata. h PAP f i Lubaezowa, Saimbora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, foo: 
— | 8Bbv] Z żzakowa (Berlica, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), nieza, Orłowa j i 5 
BSRR ISA E Tov 4 i5 p i p i De t 3 AE) RZE Te E y 25 + 3 
EPA U W Orsewa (ut 25 do 30/9 wt.), Maz = gao Kątowa (Wiednia, w azawy, Pragi, Karlsbadn), Sanok, 
— liogi ZR E do 18/9), 3 Twoniezay Tarnobrzegu, “irói, Ocłaą (od u7 
25] £ | 5/9), Jast». 
— |1155] Z Btanisiawow: rude 46, — | 900| 2° awoesnezo, Oayeawa, Borysławia, Kałasza 
4 — | rinj Z Lawoczmnegt, urywa, Borysławia. 915 Da Janowa, y ME 
- 1231 4 Jauóws. —| ggoj L? Bsłzeą Sokala, Lutbaczowa. 
135) — A ko awswe (Eeriing, Wroctewim Wieduia, Karlsbadu, Pragi), o 108 Vo Czerniowiac, Potntar, Nowosielicy 
me "RE nobrzegu, IF Mano Wiky Iwenieza, Sanoka. — | 10:40 Do Tarnopola, Potntor 
— | Z ichan (ies, ine-resstu) Uzorikowa, Kułusza, Zaleszezyk, — | 128] 20 Jowa (ed 1/5 in 159 włącznie w aielyisia i święta) 
_ Wyżniey, Seretlhu, Suczawy, i t ts = Da Podwotzezysk, (Kijowa, doser), Brodów K Din: 
— | 4 Podwołoczysk (odesey,, Kyows), Drodéw, Groymatowa, Ma- k Zaleszczyk, Husiatyna, Skaży Iwania pusteżo GE dCE 
|. meipra Kopyczyniec. , 4 „od — | ami Do Szezeres (od 1; do 15/9 w niedzielę i święca) SZA 
374] © grzuchówi: jod 155 da 149 włąmnie w niedziele i święśaj. 215 Do Brząchywia (od 155 do 14/9 wiaczaiś ai WA. 
m , P syf STEIN FOWOSSNYOW ASY <= | M5 re ri vie ( 5,5 do 14/9 wiąsznte w ni» dziele i Święt%) 
440| 4 Tuchli (od 15/6 do 309), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 94 Do iekan, Potutor, Kałusza. Ćsovikowa, Zal biada 
Uhyrowa, Horysławia. Gw WRĘ (orósmezó. Aue a ĄSZOOJIE, sy pinio. 
585] 4 Podwołoezysk (Udessy, Kijowa), Grzywsłowa, Potutor, Za- 435] — | 79 Fzatowa, (Wiedaia, Troołania, Berlita, Pragi 
l leszczyk, tiusiacyna, lwania pustego, Skały, Kopyszyniee. s] 7 Aosta, Oratówkie X TOA go, Wiele Fegi Karlihadu;, 
5-40] Ź iekiu, Żydaczowa, Nowosieliey, Be: h uethu, zudi sa, Brodiny. Mbizowa. ł p 24kl, Nowago Sącza 
550] Z Krakowa (Berlina, Wrovlawia, Wiednia, Karltsbadn, Pragi), z 3 05 | lo Tuchj]i (od 15/6 do 5 5: znie), Stoiego (d LI5 A 
Uświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- „ 80/9 włącznie). Stryja WB, OSE Ab " 
boru, Chyrowa. 345 f DO Janowa (od 15 do 30,9) wa A 
— | 345] Do Brzuchowi BO A 
Dats aare TJÈ chowie (od 15/5 do „49 włącznie). 
4 Z Rezen. Spkala, Labaczowa Rany Rnaklni, | ze 3 i Do dzaazowa. Chyrowa, Mabo. po 
4Ą Z Brsuchawie (od 15/5 do 149 włącznie). |= zzabeazczae| 
= ii Z Erarowa (Berlina, Wrocławia, Wiadnia, Karlsbadu, Pragi), ) INAStS Ni atazowa, Żydaczaw, 
| Zakopanego przez Kraków (sd 256 do 15,9, Nowego S} Po ko: > | aiednt K ta, Berlina Warez x 
|] eza. Orłowa (od 1/7 do 15/91, Jasła, Lubacsowa, Sanoka. Akowa, ) V tadnia, Wonetawla, Berna Warezawy ) Ohy- 
| ma n A PA Maz Labores (Pesztu), N. Seza, Ortowa od 1/5 do 
PA z grzuhowie (ad 155 de 14/0 włączai iaikiele R Goldi 30/9), Oświęcima 
rzuchowie (od 15/5 ie 19/9 włącznie w niedzielę i święta). 5 : j l 
920] 7 tekar (Bukaresztu) Hualorrow Koresnezó, Potutor, Nowo- Boa Aaa E w dnie powszednie, od 169 
| sielicy, Valeputny, Suczawy. i godzien ; 
025 | z Janowa (e1 LIB do BN). Bola week CS. Borya Katuse 
DBA 7 go ld 50 wł; sznie w niedzi i świeta) awy ruskiej, SOB ala 
gso] 2 Szezerea (od 1/6 do to Ran dzaj i BEM Do Brzychowie (od 15/5 da 149 wł, w niedz lo i bwisa) 
A 7 Krakowa (Berna Wisalasia, * A Wsrzzaw:), Oświę Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wt.) „Bie 
i iua, Jaaćh aczowa , Tarnobrzeg ichi - Ę Es. a, y 
| SE a aone Tarnobrzegu, Iwoniczu, Ryma ky Padwołsezysk (Kijowa, Odęsay), Brud w, 
7 a a. ! An EPE. l0 J.gawa iog 15 w aistia siet 
10.03; 7 janoca l od 1/5 do 15/9 wiącznie © niadziele i święta). Do WREN w a ye 4 u E 9. 
100, Ł Podwućcenysk (Qdasey Kijenn). Wośnu, Kopyesymen, Za- fe r Siwik Nuwosielity, Berhometku, S-rathu, Bro- 
1050! leszzzyk, Skały, (wani R, Lo powa Wh a, Weoeływia, Warszawz, Pragi, Karl 
k : 3 reren) Ohcresa, Kutusza, Borysławia. WE PARCZEW AŻ e EU arid- 
mu| Z Lawocznege (Peren), Ohpret 2, sas Borysławia badu, Chyrowa, Bymanowa. lwoai Aid, Parnobrzegu, Orło- 
A p, „75, Wżellozki, Cnabówki, Zakopanego. i 
Na dwerzec Podzamcze. De Boźwoło:eysk, Kopyezonee wania pustego, Skały, Hu- 
k: siatyna, Jaieazszyk Hers matowa, 
14] Y Termopola, Borek wielkich, Arzymałowa iGo od : 
== ak 4 Tarn h » ; a dworca podea maan” 
wa A i ; Do Podwułuszysk, (Kijowa, Odessy) Brodów, iKopyezyniuu 
mo VA Fodwołaczysk (Odessy, Kiiowa). Brodów. A Husiatyna i i i Pe 
aam — | n RN jowa), Brutów, Grzymałewa, Hu- b» Tiraspole, Potat r 
» yeye. s Talasa Do Podwoiocaysi, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyzzynivo, Za- 
— | 531 į] Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniee, Zaleszczyk, nen oa eH Ame e a 
Potutor, Iwania pmstego, Skały, Fusiatyna, Brodów. i Ą x AA a 
EIN — A D > RP wołoszyśk, (Kijow. de: drodh 
m 10.02i| Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczynieć Brodów, 4a- b Ro Rn, CEI w Odessy), Brodów. l 
R leszezyk, Potutor, Iwama pustego, Skały, Husiatyna. 2 A nn Św a pustego, Skały Hu- 
R... , aszczyk, rzymałowa. 
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Ruch poetągów kolejowych opowiamujący z dniem 1. maja 1002 r, (Czas śrotkowo-enropejski). 


> e 8 
eisżdtą za Iwswą ly dwor głów ogol 


Uwxzga: Pora nocna ozuaczona jest ramkami — (zas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysiawai 


Lwów, dnia 26. lutego 1908. płacą [żądają 
walutą koron. 


K. h.IK. hi 


I. Akcye za sztukę. 
Banku hip. gal. po 200 zł, (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w Koch - o o a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . 1", Z 
Kol. Lwów-Czera.-Jassy po 200 zł. 


w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|587 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . e — —| — — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipiúskiego po 500 kor. = —|350 -- 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) ae |400 —|420 — 
II. Listy zastawne za 100 kot, s: 
Banka h. g 5% w. a. wyl.z 10% œ p1 —— 
UJ TY 4% n los w 50 L N 101 EF 101 0 
5 w o» 4%  „60l.po200k. «w | 97 50) 98 20 
„ kraj. 414% „ los w5l l. m s102 25/102 95 
o n ŁY „ los w 57 l. e | 99 —. 99 70 
Tow. kred. gal. ziem, 4% (pierw- 
szałemisya) . . . . . . . * | 98 20) — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 3 
los. w 411/, lat. . e | 98 40] — — 
4% los. w 56 lat p s | 97 70| 98 40 
III, Obligi za 100 kor. 5 
Gal funduszu propin. 4% w. a. ** | 99 401100 10 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a NS |L03 50| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © f102 40) — — 
2 no» 44% (8em) © p102 —| — — 
a -s „ 4% (4 em.) 98 70) 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70| 99 40 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 == == 
3 „ 4% po200 kor. z ro- 

KUBISODN "e m o 0% 0a 99 —, 99 70 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 9650] = — 
n m n 4a% LU 200 n 101 50 pen 

IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 73 —| 78 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . ; 11 26| 11 aol 
ZDMitonkówka . ai. - - oo 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 --|254 — 
100 marek niemieckich . L16 $0/117 4 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25. lutego 1903. 
A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . » . . 
luty-sierpień 


płacą żądają 


100.80 101.— 
100.80 101.— 


płacą żądają 


płacą żądają płacą  żadają 


Jednolity dlug państwa w srebrze Bukowińskie obl. propimiyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. LO zł. 55.45 56.35 
styczońelipioć . ©... 0. 0. 100.30 101. — 100 at. 5 pe. . . - s so +. . 104.40  —.—| Czorw. krzyżu węg. tow. zł, . . 28.30 20.30 
kwiecień-paździonik „ . . . . 100.80 101,— f} Gal. poż. kr. zy. 1873 mw L09 GŁ Gp. == —.— | Losy fund. wreyks. Rudolfa 10 zł. T4—  16.— 

Losy 4 roku 1854 po 250 zł. mk. 8:2pr. 178.— ee „ 1 M mo MEK) U 200 k. 4pr 99.10  L09.10| Salma 40 zt. mle. Mo. W uic = 
A 1560 po 500 zł. wa. 4 pr. 15425 155.25] , obl. prop. „ 155) za LOU zł, 4 pr. 99.353 100,35] Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T44— 18.50 
x 1860 po 100 zł. 4 pr. 186.— 188. — | Pożyczka miastą Lwowa 4 r. L896 5a St. Genols 40 zł. mk. . aż: 260.— 340, — 
s „ 1864 po 100 zł. 241— 25l] 100zł & pr . « +» 5 © s a . 96.70 97.70] Pożyczku m. Stanisławowa 20 zł. . —— —.— 
3 „ 1864 po 50 zł. . . . . 247.— 25l.— f Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 6 „ Tryestu 100zł. mk, 4j pr. —= —— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 303.75 805.50 Ai pE . . « „ « m a Fog „RSW ram $ n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.-- 

Poż. serb. prem, za 100 irank 2 pr. 87,75 89.75 


B. Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 


K. Akeye banków (za sztukę). 
276.50 277.50 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
. . 2690. — 2700. — 


Peszt. banku kandi. 500 zł. 


+. renta złota a A 
Ausirai zł. 4 pr. WA k dA 121.10 121.30 (za zł. Nom ). Zakł. kred. dla handlu i przen. . mm M 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w30 L upr. —— —— Węg. banku O T, sag 143.50 

podatku za 200 kor. 4 pr. 101.10 101.30 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 501, & pr. 99.40 100.40 EA austr. ira E 200 h oO 533 — = 
; i , oh}. prem. z r. 1880 3 pr. 268.50 271.— alie. banku bi pot. Ob... 553,— IH - 
C. Obligacye kolejowe, " r „ a 1889 3 pr. 20450 267 50 n 5 dla handl. i przem. 200 zł. 270 — T 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 100.50 101.40 Bukowiński zakł. kred. ziem. los5 pr. 105.25 107.25 ea a JED cja” ME BT 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne D po~» n loa&pr. 9850 99.50) "zwi zk. (Unionbank) 200 a DE 50. 
cd podatku za 100 zł. * pr.. . . 119,70 --—| Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. ILL. = 112.— Umiakiego baku zadzkówokowiÓ0 zł. 255.50 256.50 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 57⁄4 non ow dos BO LL 4a poja, 101.80 10280] z ynoycyszawani S 4 OBA 
r. (óstemp. akeye) . . . ./. 520— G28—]| n„ m wm » ŚW l za ZU0W0Ę A < $ „== 
Kd. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Z 0% owa ojovc aWawo o . WGN AE L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
zł 54 pr. . . «. . . «. . . 129.80 130.30] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.— 93.50] p k. kol. lok. ske. pierw. 200 zł 405 415 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ow 2 „ Apron 4l lankon — > ZIN RE 4 w aT A a 
(ostamp. akcye) 5 pr. . . . . . 100.30 10130] nsen n n» %pr. stare. . 9850 —-| gołe poln. ces. Mord. 1000 zł, mk. 5580.— 5550. — 
Kol. Avcyks. Rudolfa w wal. koron. gy ki a n &pre. za209kor. == —-— ATE (ri. T a jaca 200 ał aara R AGA 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 100.10 101.10] Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Wwa e Do „ZEM "M 
ŁU, pr. 51'Ją lat zwrotne . . . 10350 10350 Rol Dyjów Pea R. BR p 583. SGM 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Bani Wód oblig. koun. 2 emi- 7 Lwow c R 200 EP 392 — OB 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115—  — —| „5a 5 pr. . |. Eae. LUB == aństwowych 200 zł. r a 
w złocie za 200 zł. Bpr. . . . —— —.— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- b p Eoładniowej 200 zł. . Jm AM 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. . 102.50 108—)| © węg. galie. I. 200 zł. 4A3.-- GĄ%— 
5000 zł. £pr. . . . . . . . 10060 10160] Banku kr. losy 5, |. za 200k.4pr. 99.-— 99.25] Austr. Fow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 916— 918 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 pr. 10L.— 102. — M. Ak Piz. ` ABB RZ 
kę kpa... . . . . . 10090 10190] »  » w 50 latlos4 pr. 104.- l0ajn s i cere raedsiębiorstw przemysłowych 
7 : ua a ` ow. Kopaln weg]; nii 3.— 3 — 
= We b (an. pi ME 100.35 101 35 IL. Obligacye Z prawem pierwszeństwa Galie. P oi ZE 500 gł 875 — 881. = 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 2y 100 zł. now. Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 389.75 390.75 
100 zł. epr. . . . . „, . . . 100.20 101.20] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelaza. przem. 200 zł. 1643.— 1645, —- 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej Z r. 1894 200ZIRG PN... u OORO f Sehodniey 500 kor 94... 0555 po 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 100.20 101,— f| Tow.żegi. par. po Dun. Kin. r. 1886 4pr. 116.50 117.25] Tureck, zarz. tytoniow. 500 franków  —— —— 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 101.10 102.10] Ttifail, tow. kop. węgla 70 zł.. 400.— 406. — 
gut) za 400 marek 4 pr. . . 120% ——]| , nod y w MARSZE DE IGR = w T Arczi 5 
£ NL. > " , 18884pr. 101. — 102— . . 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Wo PP emi e ae 101.— 102 — | posia 2. ki » z > 
à ; zł 4 vr 2m Kolej Lwów-Czern.-Jass E 1884 za Borlin s 100 murek 5 pr. IE 117.2 a 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. : = i y E _| Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239,92 "a 240.10 
3 w wal. kor. za 200 300 a. 5 pr.. a o « « 958.25 9625] Paryż za 100 franków 95.35 95.45 
n » n a 0 : SR 3 A 4 „a 300 M * T o JE LORI o. 
SOG A dY u o6 m u OOWO JENIE 99.50 99.70 Kolej Lwów-Ozera. z r. 188 1 Petersburg za 100 rubli 4ta pr. —.— —.— 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 159.-— 160.50] , (ana. door wroci 99.80 10080 Niemieckie banki. . . . . . 117.10 117.35 
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Licyiacye. 
[1544 2—3] 

Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 

nlica Jagiellońska 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od & do IŻ po 
poludniu od 3 do 6, w soboty po południu 
od 8 do 5. 

Licytacye: 

Poniedziałek 2. mzrea 1908 od 10 
do 12 ged:. meble, sprzęty domowe i kasa 
opniotrwała. 

Wtorek 8. warea 1908 od 10 do 12 
godz. meble, dywany, ohrazy i strzelba. 

Środa 4. marea 19u8 od 10 do 
godz. meble, dywany, fortepiany i bsiažki, 

Czwartak 5. marca 1903 od 0 do 
12 godz. meble różne dywany, kata, kareta 
stara, sanie i wóz. 

Piątek 6. marca 103 od 10 do 13 
godz. meble, rowery, maszyny do szycia, Ko- 
sztowności į wiktuały (mąka, kasza, breczka 
l Tok 

BP A v. marcs 1903 od 8 do 
godz. tania meble, sprzęty domowe, garde- 
roba, kilka warstatów stolarskich i deski. 

Sprzedać się mające przedmiety mogą 
być oglądzee w kali przed lieytacyą w go- 
dzinach wrzędowych. 

Lwów», dnis 21. lutego *908. 
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OGŁOSZENIE. 

W dniu 6. marca b. r. przed po- 
ładniem odbędzie się w urzędzie gmin- 
nym w Szczurowej licytacya ustna na 
puszczenie w przedsiębiorstwo budowy 
domu gminnego w Szczurowej. 

Cena kosztorysowa 24.000 koron, 
bliższe warunki można przejrzeć w 
urzędzie gminnym w Szczurowy. 

Szczurowa, dnia 19. lutego 1908. 

Naczelnik gminy. 


L. 740 [1484 8—3] 


L. 2526 [1483 2-2] 
Obwieszczenie. 

Opróżniona obecnie w Weałdzirzu tra- 
fika tytoniowa bedia obsadzona w drodze 
publicznej lieztucyi. Trefikę te “oins wy- 
konywsć w domu pid ix. OL lak w dmach 
sąsiednich. 

Zysk trafikanta, za który skarb Pań- 
stwa na przyszisść zie ręczy, od pobruuego 
w ostatnich 1% miesiącach materyalu tyto- 
niowego w wartości 4221 kor. 08 hal, wy- 
nosił 454 kor, 24 hal. 


Masteryał tytoniowy wua trafikant na 
y y 
własny kcszt pobierać w gł. składowii ty- 


teniu w Dolinie. 
Wazdyum wynosi 45 kor. i ma hyć w 
e. k. Urzędzie podatkowym w Dolinie zło- 
żone, a kwit do oferty wraz z świadectw-m 
meraln=ści | s jadectwem urodzenie, wzglę 
dnie ragtcyką chrztu dósącz 
trzemute oferty ta przepisanyra druku, 
który można ctrzymać w © k. Nadzorze 
sbroży skarbowej w Dolini» nataży wnosić 
L + 4 z „ zidłka e 
najáslj ĝo 5. marés 1508 do gińeiny 12 
w południs nsezelnika Dyrokcyi 
okregu skarbowego w Stanisławowie. 
Q. 5. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisiawów', dzia 10. lutego 1908. 
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L. cz. E. 11802 (7: [1446 2—3] 

Due 27. mares 1908 o godz. 9'/ rano, 
odbędzie się w sądzie tulejszym, (realoości 
Hollasdra), hoytacya realnoś i wiejskiej wkl. 
5il ka gr. gm. Mościska. 

Nieruchomość ta oceniona na 348 kor. 

Najniższa csna, uiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyscsi 2382 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośna fo- 
kumenta przejrzeć możns w sądzie tutejszy. 

Takie prawa w obec, których niaiejsza 
licytacys byłaby niedopuszezal 14, należy zgło- 
sié ae sądu najpóźniej przy wyżnaczonym 
terminie lizytscyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ea do smej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężery ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieja. P 


A 


ad w toku nostępo - 
wania licytacyjneg powstang, zawiadamiae 
będą o dałszych wydzrzeaiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tatlicy sąda- 
wej, jeśli nie imieszkzją W sstęgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, W Siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powistowy, Oddzisł II. 

Mościska, dnia 5 lutego 1903. 
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cz. E 1°8/1 (51) [1554 1—3] 
Na żądanie e. k. uprz. gal. Banku bi- 


potecznego we Lwowie, odbędzie się duia 17. 
»Gazeta Lwowska« Nr. 47 z 


marca 1948 o godz. 10 przed rołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
151, lieytacpa majętaości Ostrów i Ostrów 
część wyk. hip. 1. 338 i 387 ks. gr. dla 
większych posiadłości obwodu przemyskiego 
objętych wrsz z przynależnośc'awi, składa- 
jącemi się z żywego i martwego inwentarza. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytscyę. są ocenioue następując:: Ostrow 
Ki 338 wraz z budyakami na kwotę 


U 
i 
i 


407.479 kor., Ostrów część whl. 337 na 
123.912 kor., przynaleźności zaś na 25.062 
kor. czyli wartość obu dóbr stanowiących 
jedną całość ekonomiczną podaną zostala na 
559.453 KOT. 

Najniższa cena wynosi 372.968 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych n'eruchosości dokumenta (wyciaga tabu- 
iarny, wyciąg katestralny, protokoły ocerienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takis prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sadn najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
miule licytacyjnym, iusczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 10- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zswiadamiana 
„będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w ożręgau sądu niżej 
wymienionego i nia wsksżą temaź sądowi 
psizomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 10. lutego 1908. 


L cz. E. 373 (2), E. 90/3 (5), E. 100/3 (2), 
a 151/5 (2) [1583] 
Przymusowo będą sprzedane w dniu 

16. marca 1908 i następnych w Zsbłotowie: 
1) bilard i 2) większa ilość towarów galan- 
teryjnych, mięszanych i kerzennych 

Przedmioty ta można oglądać dnia 16. 
marca 1903 między godziną 9 a 10 przed 
połuduiem w Denyeczu w domu Leizora i 
Dre:a Stehl. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Zabłotów, dnia 21. lut'go 1903. 


L. cz. E. 3072/3 (3) [1579] 

Dnia 2. marca 1903 godz. 10 przed 
poludniem, odbędzie się w biurze Nr. 17 
sądu tutejszego licytacya 1) realności whl. 
875 ks. gr gm. Koziowa, 2) 36 części rsal 
|Bośćci whi. 373 ks. gr. gm. Koziowa, 3) po- 
łowa realności whl. 203 ks. gr. gm. Kozio- 
wa Wraz z przynsłożnościami skłądające się 
z budynku inieszkalnego. 

Nieruchorności, wyst wione nslicztacyg. 
gą ocenione 1) na 787 kor., ad 2) na 25 
kor., zaś 3) na 19 ker, przynależności n 
400 kor. 


5 
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Najniższa cena wynosi co do realności: 


whl. 375 — 758 kor. «o do 3,6 części re- 
almości whl. 378 ... 17a kər., Zaś co do po- 
łowy realności whl. 268 ks. gr. gm. Ko- 
ziowa 12 kur. 66 kal. 
|. Warunki licytacyjce i inne odzosna 
Gskumənta przejrzeć można w sądzie luiej- 
szym, w biurze Nr. 17. ý 
O.k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Skole, deja 16 lutego 1903. 


L ce. 6011/2 (5) [1562] 
Na żądanie Majera Buchwalda w Tar- 
uopolu, odbędzie się dnia 10. marca 1903 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymieniony:a, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu 
lieytacya a) 1/4 części ciala tab. wbl. 1049 
kat. gm. Tarnopol objętego Jakima Onuferki 
syna Jena własnej z parceli bud. lcat 1019 
na której znajduje się chsłups pod ON. 1478 
i budynki gospodarskie się składającego i 
b) 1/2 ciała tab. whl, 1050 tejża gm. tab. 
tegoż zohowiszanago własnej z parceli ogro- 
du lkat. 281/1 się składających. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyg 
są ocenione 8 to ad a) na kwotę 468 kur. 
5 bal, zaś ad b) na kwotę 391 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 234 kur. 
38 hal, ad b) 260 kor. 67 hal, poriżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieylacyjne która zarazem jako 
z ustawą zgodze niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i oduesząc?, SIę do tych pieru- 
chomości dosumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymieniony, w 
biurze Nr. 1. 1 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszeza!ną należy zgio- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyni ter- 
minie lieytacyjpym, inaczej roszczenia tego 


dnia 27. lutego 1908. 


| 
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rodzaju co do samej nieruchemości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla kżóryeh jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruzhomościach bądź 
obecnie jeż istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licyi*cyinego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzenizeł: tego postępo- 
wanie jelynie przez przybicie na tahlicy sądo- 
wej, jeśli nie miaszkają w okręgu sądu niżej 
wymienienego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom eniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkułsca, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 24. stycznia 1908. 


L. cz. E. 6341,2 (4) [1565] 
|, Na żądanie Banku krajowego król. Ga: 
licy i Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie, zistąpionego przez adw. dra 
Sełowija we Lwowie, odbędzie się dris 22. 
marce 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 
1 w Tarnopolu, lcytapa ciała tab. whl. 
80% kst. gminy Hłuboczek wielki objetego, 
z pareel ar. lkat. 14, 831, 857%. 858, 984, 
985. 1847/1, 1578, 1602, 2236, 2237, 2289, 
2527 1 32101 się szładającego wraz z przy- 
należnościanii, składającami się z inwentarza 
żywego, martwego, zboża i t. p. 
Nieruchomość, wysiawiona na licytacyę, 

jest ocenicną na 4160 kor., przynależności 
zaś na 1660 kor. 
Najviższa cens wynosi 3380 For., poni- 

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne które zarazem jeko 

z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i cduoszące się do tej niarucho- 
mości dakuwsata (wyciąg tabulerny, wyciąg 
katzstralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, roający clięś kupiazia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżaj wy- 
mieniotym, w biurze Nr. 1. 
akis prawa, w bec których oiniejsza 
licytacyż hęłsby siedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu azpaźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, lieytacyjnym, isaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Buty być już ze skutkiem podnoszone. 


Te csohy, dla Etórgch jakie prawa lub 
ciężery ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaiają, bądź w toku pestępa- 
vane 


wania licytacyjnegu powstaną, zawiada 
będa o aalszysh wydarzeniach texo y 
wania jedynie przez przybisie na tebli: 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temni sądowi 
pełnomocnika do doręszeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałogo. 

C. k. Sad powistowy, Oddział TLI. 

Tarnopol, deiz 22 stycznia 1903. 


L. cz, E. 5560/2 (4) [1564] 
W sprawie exzskursyjnej Chsiny Basi 
dw. imion S«idenwerk w Tarsopolu przeciw 
Paełowi Ozabatem: sycowi Jaceuisgo 
darn>vclu ne Zarudziu o zniesienie Współ- 
młusności, odbędzie się dnis 18. marea 1903 
a godz. Il przed południem w sądzie niżej 
wymieniosyih, w biurze Nr. 1. w Tarnopolu, 
licytacya ciels tib. wyk, hip. L 184i kat. 
gminy Tarnopol objętego z parceli bud. pod 
Itat. 964 i 965 ea których znajduje się szopa. 
t parceli ogredu lkat. 200 się sklsdsjącego 
Ch:iny Basi 2-im. Seidenwerk eraz Pawła 
Uzubatego syna po połowie własnego. 
Nieruchomość, wystawiona na licz tacyę, 
jest ovexiong na kwote 1646 kor. 
Najniższa cena wynosi kwotę 7646 kor., 
poniżej te) cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutke!. 
Wierzycielom mającym na zliczto wać 
się msjącej realności pretensyc hipotekowane, 
pozostają ich prawa ke» względu na cene 
kupna zastrzeżone. 
„Warugki lieytseyine i odaoszące się do 


w 


tej niruchomtości dytumesta (wyciag tabu- 
larsy. wyciag katestralny, protokoły ocenisnia 
i t. 1) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzia urzędowych W są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 28. stycznia 1908. 


L. c». E. 4778;2 (3) [1572] 

Dnia 17. marea 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, edbędzie się lieytacya real- 
rośsi whl. 56 gm. Dora, wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ceeniong na 870 kor., przynależności 
zaś na 280) kor. à 

Najniższa cena wynosi 433 kor. 34 hal, 

Warunsi leytscyjne 1 oduoszące się do 
tej nieru”horaeści dokuimenta, inoże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć padezss 
godzin urzędowych w sąd 
nionym, w biurze Nr. 1. >> TH 

Takie prawa, w obec któryen niniej za 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
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sié do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższaj nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pustępo- 
wania lcytacyjneco powstaną, zawiadamiane 
budą o dalszych w;darzenisch tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
peinomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 3. lutego 1908. 


L. cz. E. 2822/2 (4) [1573] 

Dnia 17. marca i803 o godz. 9 przed 
poładniem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym biuro Nr. 14, lieytacya resl- 
ności Iwh. 122 ks. gr. gm. kat. Blechmarka 
(rola, łąka, ogród, pastwisko). 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
710 kor. 56 bal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 473 kor. 
70 bal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Prawa, w obse których niniejsza liey- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 
glyby być ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomości bądź 
sbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
rędą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 11. lutego 1903. 


L. cz. E. 5912/2 (6) 
N 


[1563] 
a żądanie Teodora Kalby w Ostrowie, 
adhęńdzia się dnia 17. marca 1908 o godz. 
11 przed poiudniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3 w Tarzopolu, licy- 
tacya a) 1/4 części ciała tabularnego whl. 
146 kat. gm. Ostrów objęt. z pare. bud. 
Nr. cons. 218 na której znajduje się chata 
pod Nr. 80 się składającego i b) 1/2 ciała 
tabularnego wyk. bip. l. 147 kat. gm. Ostrów 
objętego z parcel gr. pod lkat. 470/1 i 778/1 
się składsjącego, Ignacego Koszelowskiego 
własnej. 

Nieruchomyści są ocenione a to ad a) 
na kwstę 122 ker. 50 hal, zaś ad b) na 
kwotę 50 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 96 kor. 
67 hal. i b) 33 kor. 33 hal, poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie vrzyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może Eaźdy, 
msjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
bym, w biurze Nr. 1. 

Taxie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyim, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Bqdą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego I nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarxopol, dnia 28. stycznia 1903. 


L. cz. E 1207/2 (7) [1518] 

Na żądanie j.cisora Naglera w Koro- 
lówce, oñbędzie się dnia 3%. marca 1903 
e godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, w Zaleszczy= 
kach, licytacya 1,5 części realności objętej 
whl 457 ks. gr. gm. Sinków wraz z przynś- 
leżnoścismi, w 15 części składającemi się 
z chat Ndomu 116 i 524, karmnika, koszni- 
cy. szopy i piwnicy. 

1,5 Część nieruchomości tej wystawiona 
na bcytacyę, jest ocenioną na 417 kor. 60 


hai., z tego przynależności zaś na 75 kor. 


zie niżej wymie- | 60 hal. 


Najniższa cena wynosi 278 kor. 40 
lL, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
d skatku. 


ha 
d 


Warunki licytacyjne, które się niniej- j 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mająsy chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiudamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zsaleszczyki, 381. stycznia 1908. 


L. ez. E. 4308/2 (5) [1569] 

Dnja 16. marca 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya rezl- 
ności wh. 30, 280 i połowy ciała hip. Iw. 
101 ks. gr. Duliby, tworzących gospodarstwo 
wiejskie. s 
Łączna wartość tych nieruchomości 
wynosi 3860 kor., przynależności zaś 179 kor. 

Najniższa oferta. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2700 kar. 

Warunki licytscyjne i iane odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. , 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczelną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyszaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie e w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5. lutego 1908. 


L. ez. E. 1941/2 (3) [1567] 

Na żądanie p. Estery Saliter, odbędzie 
się dnia 24, marca 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 46 w Złoczowie, licytacya real- 
ności whl. 1120 gm. kat. miasto Złoczów 
objętej, składającej się z pg. 1k. 2260 obszaru 
38 ar. m.? tudzież z domu, kręgielni i 
budynków gospodarczych, bez przynależności. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na 4562 kor. 92 hal. 

Nzjniższa cena wynosi 2281 kor. 59 
hel., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. N 

0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 7. lutego 1903. 


Ł. cz. E. 1031,2 (5) [1558] 
Dnia 23. marca 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 33 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 13 
księg. grunt. gm. kat Dębowiec objętej. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 8353 kor. 32 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 32. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


8 


_ Te osoby, dla których jakie prawa lub ; nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wyboru wydziału wierzycieli. 


5. świadectwem przynajmniej jedno- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 9. lutego 1908. 


L. cz. E. 578/2 (5) [1574] 

~ Na żądanie Stefana i Maryi Werhu- 
Rów, odbędzie się dnia 5. marca 1903 o godz. 
10, przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 5/8 
i 1/8 części realaości whl. 1098 ks. Jaro- 
sław, Maryi Lisowskiej i Anny Brzozowskiej 
własnych. 

„ Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są oeenicne na 2014 kor. 38 hal., 
j ass zaś (sztachety) na 13 kor. 

al. 

Najniższa cena wynosi 1034 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1. t. d.) może każdy, mający chęć kupienie, 
przejrzeć podczas godzina urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| "Taosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V1 

Jarosław, 5. lutego 1908. 


L. cz. E 1257/2 (5) [1601 1—3] 

Dnia 9. marca 1903 o godz. 10'/, rano, 
odyędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biuro Nr. 2, licytacya I murowanego 
parterowego domu w rynku w Korczynie 
lwh. 70 oraz II. połowy ogródka a raczej 
placu podbudowlanego koło domu lwh. 71 
w Korczynie, bez przynależności. 

Ocenienie: ad I. 2931 kor. 50 hal., ad 
11. 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 1466 
kor., ad II. 200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Waruoki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
leroy, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejczeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, 8. lutego 1908. 


rocznej praktyki przy kasie jednego 
z Magistratów lub przy kasie rządo- 
wej albo Wydziału krajowego. 

Przed objęciem urzędowania obo- 
wiązany będzie zamianowany kandydat 
złożyć w Magistracie kaucyę wyrówny- 
wującą całorocznej płacy a to w go- 
tówce lub papierach wartościowych 
bezpieczeństwo pupilarne mających. 

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a po upływie 
jednorocznej odpowiedniej służby może 
nastapić stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne mają być wniesione najpóźniej do 
dnia 20. marca 1908 do tutejszego 
Magistratu. 

Magistrat miasta. 


Gródek, dnia 20. lutego 1903. 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 24. marca 
1903 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26. marca 1908 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. © 

Wierzycieli, którzy zaniedbają ter- 
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy- 
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze- 
nia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
teeznicnych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, Jego za- 
stępey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 


wolnym wyborem inne osoby, Swego zau- Burmistrz. 
fania. 
Anudyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. L. 104 [1585 1—3] 
Dalsza ogłoszenia w toku postępowania KONKURS. 


konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
Ści urzędowej Gazety Lwowskiej.. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na jeh 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. , 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20. lutego 1908. 


L. cz. S. 2/2 (131) ) [1575] 

W konkursie Izaaka Dawida Dyma pro- 
stuje się wyznaczoną na 28. lutego 1903 
audyencyę do rozprawy nad projektem roz- 
działu masy i do likwidacyi dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności na 27. lutego 1908 
o godz. 10 przed południem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, dnia 23. lutego 1908. 


Podpisany Zarząd miasta rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza 
miejskiego po mysli ust. z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. i rozp. kraj. 
z płacą rocznie 1000 koron. 

Termin do wniesienia podań upły- 
wa z dniem 31. marca 1903. 

Zarząd miasta. 

Tarnobrzeg, dnia 28. lutego 1903. 

Komisarz Rządowy: Gryglewski. 


Kuratele. 


L. cz PeA3/2(25) [1375 1—3] 
Iwan Luczeczko z Arłamowskiej woli 
uznany uwmysłowo chorym. Kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Mika z Arłamowskiej 
Woli. 
©. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 3. marca 1903. 


L ez. S. 9/2 (108) [1586] 

W konkursie firmy Nass & Fried od- 
będzie się dodatkowa likwidacya zgłoszonych 
wierzytelności dnia 27. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem. 

Zarazem Ozuajmia się, że zawiadowca 
masy przedł żył projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzygjelom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądeć i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 27. 
lutego 1903 do godz. 12 w południe. 

Do rozprawy nad tym pr'jektem w ra- 
zie wniesienia Zsrzutów i ustaleniem rozdzia - 
łu wyznacza się audyencyę na dzień 2. 
marca 1908 o godz. 10 przed południem w 
e k. sądcie krajowym przy ul. Teatralnaj 
1 13 w biurze Nr. 13. 

Na tę audyencyę wzywa się w szcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 


Lwów, dnia 16. lutego 1908. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. P. 835/24 (6) [1446 1—3] 
Anna Kutna z Janczyna uznana została 
umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowiono 
Nazarka Zająca z Janczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 12. listopada 1902. 


L. cz. P. IX. 140/2 (6) [1428 1—3] 
Michał Iwańczuk Lesia z Debesławiee 
uznany został marnotraweą, kuratorem jego 
ustanowiono Piotra Rutkowskiego z Debe- 
sławiec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kolomyja, dnia 10. czerwea 1902. 


L. cz, L. IL. 4/3 (8) [1429 1—3] 
Rozalia Kulpówna uznatą została umy- 
słowo niedołężzą. Kuratorem Stanisław Kulpa 
z Homrzysk, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 8. grudnia 1902. 


L. cz. L. IX. 28/2 (3) [1469 1—3] 
Antoniego Szamotę, ekonoma z Deny- 
sowa uznaje się umysłowo chorym i ustana- 
wia się dlań kuratorem adw. Dra Joachima 
Rosena z Tarnopola. 

K K C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Ol Ursa. Tarnopol, dnia 1. grudnia 1902. 
[1455 5—8] KG 

KONKURS. 
Magistrat król. wolnego miasta 


L. 565 
L. cz. L. 22/2 (6) i [1470 1—8] 

Mykieta Bryl z Piwowszczyzny został 
uznanym marnotrawnym, a kuratorem jego 


Gródka rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę rachmistrza a zarazem kon- 
trolora przy kasie miejskiej w Gródku 
z płacą roczną 1800 koron i trzema 
pięcioleciami po 200 koron. 
Ubiegający się o tę posadę mają 


Upadłości. 


L. c. 8. 3,3 (1) 


[1539 3—3] 
Edykt konkursowy. 


ustanowiono Michała Wodkiewicza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IEI. 
Belz, dnia 28. stycznia 1908. 


L. cz. IV. 52 i 53/98—98 (34) [1472 1—3] 


C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jakóba S«beer krawca we Lwowie ul. Busto- 
rego l. 28 nieprotokołowanego właściciela 
składów konfekcyi damskiej przy ul. Halickiej 
l. 21 i przy placu Kszpitulnym 1. 3. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę Sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Dawida Lufta we Iwowib. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8. marca 
1108 o godzinie 11'/, przed połudriem w 
tym sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli do- 
kumenuty, poświadczająca ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 


i tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 


Nad nieletnim Oleksą Kieczimą z Jaśnisk 
przedłużoną została opiera z powodu niedo- 
łęstwa urwysłowego na czas nieograniczony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Janów, 31. grudaia 1902. 


się wykazać: 

1. metryką urodzin, wykazującą 
nieprzektoczony 40 rok życia, 

2. świadectwem ukończonej 6-tej 
klasy gimnazyalnej lub realnej, 

3. prawem obywatelslwa austrya- 
ckiego, 

4. świadectwem zdrowia, 

5. świadectwem moralności, 

6. znajomością obu języków krajo- 
wych i niemieckiego w słowie i piśmie, 

/. świadectwem ze złożonego z 
dobrym postępem egzaminu państwo- 
wego z rachunkowości, 


L. cz. P. 81/98 (56) [1495 1—3] 
Ustanowiona tut. sąd. uchwałą z dna 
29. kwietnia 1897 l. 8030 dla Kalmana 
Goldfingera, kupca i właściciela realności 
w Dąbrowie z powodu choroby umysłowej 
kuratela zostaje zniesioną. 4 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnis 4. lutego 1908. 


